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Tego ·zdania sq kola, zbliżone do Watykanu 
I na Watykan patrzą oczy świata, 

I
. gdyby nie prasa włoska, która 
rozpoczęła niemal gwałtowną 
kampąnię. 

Dowodzi w niej, źe Papieżem 
powinien zostać jeden z kardy­
nałów włoskich, gdyż taka jest 
tradycja od 400 lat, że ną Sto­
licy Piotrowej zasiada Włoch. 

Nie to jednakże ma głównie 
na względzie prasa włoska, bo­
wiem i jej wypowiedzeń wyni­
ka, że narodówo.~ć włoska przy­
szłego Papieża nie ulega już wąt 
pliwości. Kampania prasowa ?Qa 
na celu, by Następcą Piusa XI 
7.ostał jeden z kardynałów wło­
skich, ZNANY ZE SWEGO 
PRZYCHYLNEGO STOSUN· 
KU DO FASZYZMU. 

Jak wiadomo, zmarły Ojciec 
Swięty wypowiadał się ostro 
przecjw niektóry~ założeniom 
ideologicmym faszyzmu. jak i 
hitleryzmu. Nawet w dniu U b. 
m. Pius XJ w rocznicę swej ko­
ronacji miał wygłosić pnemó-

BORU I WYBIERALNOSCI f POLSKI, KARDYNAŁOWIE 
MAJĄ WSZYSCY KARDYNA- SEREDY I HLOND. 
ŁOW'm, a więc zarówno Włosi, Ten pogląd wypowiada do­
j~ i cudzoziemcy. Włosi w con- brze poinfon:nowana agencja 
clave mają tę przewagę że oa „La Corrispondenza", która u­
$2 kardynałów 35 jest narodo- chot;łzi za organ półurzędowy 
woścl wł~kiej. Watykanu. Wspomniana agen-

w k ł h k 
• ki b ęję tak pisze o ks. kard. Hlon-

. o ac w~ty ans c 1_1sta· dzie: 

mie, do którego przylatywał sa• 
molotem, co stanowi dla niego 
równie mały .wysiłek, jak dla 
kogo innego krótki spacer. 

~ tych względów KARD. 
HLOND ZNAJDUJE SIĘ 
WSRóD NIEWIELKIEJ LICZ· 
BY NA.lPOWAŻNIEJSZYCH 
KANDYDATÓW. 

la s1~ po~ląd, ze.";"" ~becneJ 8Y.- „Kardynał IDond jest wpraw 
tuacJt pob~yczn,eJ i histoq:czneJ, dzie Polakiem, ale należy do Zdaniem zwolenników kard. 
~~obec woJennych_ nastroJ~ !e- wielkiej rodziny Salezjanów i Hlonda, jego wybór miałby je­
~tnu !aszys~w3~t!'go - istrue· bardzo bliski jest kulturze wio- szcze tę wielką korzyść, że wy­
Je duza mo~liwosc wybo~u Pa„ skiej. Jest młod~ wiekiem, bo łączałby wstąpienie na tion Pa­
pie~ spo~ród kardynałow cu- urodził się w roku 1881 i jest picźa uangażowanego już po 
dzoziemcow. świetnym księciem Kościoła w czyjejś stronie w toczącej się na 

Te same koła watykańskie do- pełni sił fizycznych i umysło- świecie walce między poglądem 
wodz4, ie w takim raz.ie NAJ- wycb. Jest człowiekie.m czynu przesadnie demokratycznym a 
WIĘKSZE SZANSE MA.1Ą o nieustannej aktywności. nadmiernie rozszerzającą się 
DWAJ PRYMASI: WĘGIER I I Bywał bardzo często w Rzy- f władzą państwa". 

r11f 11a1) z NIEIA Cl NIE SPADNIE-LECZ WYCIAĆ CD MOŻESZ-
\' p "~J~ejy.. f. 

· 1ni1a:nn!wam:!\lji:1s~mmw 
CllOTRRLIJ: WRRSZRWR, nowv- WIAT 4l 

ODDZllU,V: KlłAKOUISKl6·PRZ60fll. 87. OOllJY·$1&11AT 30, ffiARSZllt:.KOUISllll66.Qlt,Qlllltł89 ' • . wienie, które by oświetlało sło-
Prymas Polski kardsnał August sunek Kościoła Katolickiego do 

. IDond · \ faszyzmu. Spełnieniu tego za~ 
Cały świat interesuje się dziś miaru .stanęła śmierć na prT-e- Anglia uznała rzed gen. Frania pytaniem: kto zasiądzie na Sto- szkochie. . • . 

licy Piotrowej, który z kardy. Na tym tle staJc ~tę. zrozunua: 
n.ał6w zostanie Papieżem? ł~, .czemu Mussolim, a ~ze~zeJ 
• N"J.kt, oczywiście, nie potrafi ~0~1ąc - f~szyim tak mecierp 
dał dziś dokładnej odpowiedzi liwi~ ~czekuJe na wybó~ DO'\':ego 
i czekać trzeba na wynik coucla Papie~, dlac~ego wyraza na]go­
ve. Sądzimy, że dyskusja na ten rętsz~ zy~zeru~ ~czę~to nawet w 
temat nie byłaby tak ożywiona, formie mewłasc1weJ). by OJ­
jak to ma miejsce obecnie choć CEM SWIĘTYM ZOS~AI:-

Ogłoszenie decvzii nastąpi DD 11nrozumieniu z rządem frantuslcim 
LONDYN. Gabinet brytyjski I binet jedncrnyślnie zadecydo­

obradował w środę 11a.d spraw~ wał w zasadzie uznanie gen. 
uznania rządu gen. Franco. Gar Franco de facto, al~ cgłoszenie 

tej decyzji nastąpi dopiero po 
porozumieniu z rządem francu-
skim. . 

' ' WŁOCH, przychylny ustroJOWl Dwadnlo1, •a debata 
Gabinet udzielił w tej sprawie 

pełnomocnictw premierowi 
Chamberlainowi i lordowi Ha· 
li1ax. 

Prem„ Cha111 berlain 
u kr61a 

LONDYN. Król Terzy VI 
pr:yjął dz:iś w godzina.:h pó po:1 
ludniowych w pałacu Buckin" 
gham premiera Chamberlaina. 

faszystowskiemu, a p.rzynaj­
nmiej dla tego ustroju toleran­
cyjny. 

Już powiedzieliśmy, ie nie 
istnieją żadne dane, na podsta­
wie których moinaby ustalać O· 

~hę kardynała, który zajmie o­
sierocony tron. PRAWO WY~ 

nad 11roiektem finansowania zbrojeń w Anglii , 
LONDYN. Kanclen skarbt;t W myśl projektu rząd upo-

~ir John Simon zakomunikował ważnionv ina być do zaciągania Samob6Jczv skok z wldr 
w Izbie Gmin, że w ponied:ia• pożyczek wewnętrznych na .fi- 100 ł j 
łek i wtorek przyszłego tygod· llansowanie zbrojeń w podwój, -me rowe 
nia odbędzie się dwudniowa de nei nii dotychczas wysokości, MAGDEBURG. W środę 
bata nad nowym projektem ·ti· t. zn. do 800 mil. funtów, ia.1 pewna kobieta, w wieku lat 25, 
nansowania zbrojeń, który r~d miast 400 wł. dokonała samobójstwa, skaałc 

fi 

· Międzynarodowe 
:;M i s t r z o s ł w a 
N a r c i a r. s k i e 

. d . b .\- z wieży tumu maadeburskie". o, wnosi o iz y. ':) ,., ~ 
wysokości około 100 mtr. Sa' Prababka wegierskiego premiera mobójczvni poniosła śmierć na 
miejscu. • 

tria W e1nce Napoleona I i bVIB Zvd6wka Przy wydawaniu przepustki na 
BUDAPESZT. Premier Im• Stronnictwo pożegnało Imre- zwiedzenie tumu i wieiy, uritd 

redy oświadczył na z~romadze• dy'ego serdecznie, zapewniaiąc, nik kancelarii nie zauważył naj­
nitJ stronnictwa rządowego, ii ii pozostanie wiernie prowadza mniejszych obiawów zdcnerwo' 

ZAKOPANE (tel.). W środę odbył 
się w Zakopanem bieg na 18 kim. o• 
tw~ i do kombinacji. 

Z pośr6d naszych zawodni ·ow za• 
bt'altfo na starcie Bronislawił ~zeclta, 
który dozuł na 1lalomie kontuzji. Nic 
słfttqw,Ji po utym J.wn J.\ia.rpiel i 
Wilga. 

W alka o pierwszenstwo w biegu bv• 
ła weałychule zadęta j emocjonująca. 
Olbrzymi sukces odnieśli biegacze fiń 
K:'f • kt(>rzy obsadzili ·pierwsze dwa 
nuef •ca i ~ereg dalszych w czołowej 
SfUPłe. 

Lic:zn.l.e startowa.li biegacze polscy. 
Seueacfą był świetny wynik śhµaka 
Matuszneg<> (1 :13 :łO sek.) ..!J zysłcał on 
najlepgzy czas z po~ród Polak6w. Ma 
łuszny zostawił za sobą paru zawod• 
ników norweskich i s~edzklch, nie 
m6wfąc f uł o środ.kowoeuropejsklds. 
Skluyfłkował się on w c:warteJ dzie 

sł4tc.e .zawodników, co nalefy uważać 
za sło.UJtkowo pow.iżny sukces. 

Di z nu.tych zawodników No' 
wsdcl. ~id miał dobry c;z~ 1 godz. 

14 minut, co npewnJa mu takie do• d · „ b ł · d 6 I I' · -ł d · k b' 
bre miejsce w klasyfikacji ogólnej. powodem jego yrnis1i yo ne1 o at po ityce. wa!lia u łlllo ei o iety. 

Z pośród nasiych iawodnlków star stwierdzenie opozycji, ie jedna __________________ _. _____ _, 

łtdącycb w kombin.wcji n.ijlcp1;y czas z jego prababek, żyjąca w epoSe Rokowan1·a polska-n1·em·1e'k1·e 
UZ1:skał ~'4-:iej .Maru.sarz - 1 :16115 N a pokona I -go, była Żydówką . ' 
gO<b. dalef 1kluyfikowali się: Wnuk: p . d1, •1.1· • • W 5praWICb 11181.eJ·sza"'•t"QWVC"' 
1 :16:5f, Orlewic= 1 •16:54 Gónki: remi er po ·.11'.res 1 , z~ uwa:a ~ • ,11 
l :18:53. • ' f upra.Wianą rm:e:. siebie J)olity„ .BERLIN: RokowaMa mni~i- c:ott;kiem hidąceJro tygodnia, :o 
Stanbław Ma.rll$ar~ iuyskał słaby I kę zą słusz.ną i konieczną dla l<zościowe polsko " niemieckie, stały na ·"kilka dni odłoione. 

cra.s - t :23:15. Zawodnik łeu będą• kraju które miały się rotpocząć z po" Według informacji: pół " ofici al• 
cy ujwięks~ nas,;ą n1d:tieją w kow .........;,. h · d · 20 
binacji norw«ldei mut źle smarowa• , . . nyc rozpoczną się one lita 

newi;:J:i hle:w~~~ kim~;;cdst•· Cudem uratowani ad śmierci b .. :O-zmowv te, :~i~ce na celu 
wiaią się następująco: POd"ZIS aktu sabot i f b . . . ł d ~ klasyfikacji os6lnci zwyciężył ' I U W I fVCI . wv1aśntente materia ów, pne • 
Kur1kkala (Finland!a) w ~z. asie 1:05:30 . KIJó\V. W Kra~atorsku, na! iąc stratv. •. obliczone, na 1 milion stawionvch w sorawach mniej' 

2) Kart>ph1en (F1nland1a) 1:06:05. Ukrainie w fabryce masivn ora rubli. tobotnicy· w ostatniej szościowych przez obie strony, 
3) Pahlm (Szwecja) 1 :06:35. • · ' · t b · k ' d. h ·1· d ł 1' · · opieraią się na postanowieniach 
Jalkanen (Finlandja) 1:07:42. cu1ąi::e1· 1'la po rzc V WOlS a, o- c w1 1 z o a 1 s1e uratować. d kl „ . . . . 

~ \Wiród ltMu pierwszych uwodni• konano groźnego zamachu sabo W związku z tym zamachem e arac11 mnie1szośc1owe1 obu 
k~w, -tna1duje się 9:ciu Finów, 6 Szwe tażowego. Tednocześnie zostały aresztowani zostali dwai naczd• rządów :z roku 1937. · 
do

0
w: 2 Nt orweg~wdi 3. Wbłochów, . F' uszkodzone wszystkie krany w ni inżynierowie kramatorskiei Sprawv te były wśród innych 

4ne e potw1er UJ ił egemoQ.łę 1 k tło . h f b k' N ' dki . w· . k . . . 
nów w tej konkurencji. z pośród o wmac · · . . • a. rv. ! ,._ ~~e , n 1 . le

1
s1e" 

1 
ta z~ poruszone w czasie wizy• 

państw środkowej. Evo~y najwi•k• w~ :z~Wa ws:~stk1e nitSzc ło,yskit, po4~1rzą.~1. o WSp()łu .- ty ministra spraw u~. von Ri.h 
szy sukces odnieśli WłOM. kondvl?l)acte fabryki, powo4u"' . dział z sabot~zystami. bentropa w WarszaWtC· 

Kil linę .sodnwnicza O. K. M. ~::~~~;~~:;:;~.: poleca Skład Apteczny PAWŁA PODGÓRSKIEGO „ w PIOTRKOWIE. Słowaokie•o ta. 
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Kalendarz dnia 
PIĄTE5 

t Aleksy. 
Jutro: ~ymcQn b. 

m. 

Ostre· wrstąpi nie prasy włoskiej 
przeciw „wyścigowi"' Francji i Anglii o nawiąz nie przyjaź .1i 

z Hiszpanią narodową 
Sło6ca wsch. 7.14 

z.acli. 17.16. 
Księż. wsch. 5.56 

zach. 15.49. 

KRONIKA HISTORYCZNL\. 
1387. Chrzest Litwy. Slub Jagiełły z 
Jadwigą. 

RZYM. „Giornale d'ltalia" wana bez· pomocy ka.pitałów za we ze strony Anglii i Francji. lwejś-cie a · nie przez schody kUt" 
omawiając rozwój stosunków granicznych. Te same sugestie o - Uznanie rządu gen. Fran- chenne - konkluduje „Giorna• ' 
między narodową Hiszpanią z interwencji kapitału francusko ~ co winno przejść przez główne le d'ltalia". 

1574. Pogrzeb .- Zy~wnta Augusta w 
KrakoWie. 

jednej, a Francją i Anglią z dru angielskiego wysuwane były w -----------·· ---mi-rZlllm-Blm: ___ _ 

1720. Prtymiene rosyjs. • pruskk 
przeciw Polśce. 

1831. Zwycięstwo gen. Skrzyneckiego 
_pod Dobrem. 

1926. Zmarł arcyb. Cieplak, wyginany 
z Rosji. 

PRZYSLOWIA 
Z jakim przystajesz, takim si~ sta• 

jesz. 

Poradnia życiowa 
Rolf a Nelsona 

giej strony, pisze, że Włochy ze stosunku do Włoch faszysłow.-
spokojem obserwują rozpoczę:1 skich be?Jpośrednio po wojnie ' 
ty między _Paryżem a Londy~ etiopskiej. Wł-Ochy sugestie te 
nem wyścig o nawiązanie przy• odl"Zlll-ciły a mimo to rozwój I 
jaźni z Hiszpanią narodowĄ. akcji kolonizacyjnej w Etiopii I 
Zwracają z kolei uwagę na nie postępuje naprzód bez pomocy 

które głosy prasy angielskiej, zagranicznej. 
dotyczące warunków finanso• Zabiegi franc:Jskie i angielskie 
wych z jakimi byłoby ZJWiązane podejmowaille w Hiszpanii nąro 
uz.nanie rządu gen. Fran.co pr%e:: dowej, nie bud-zą ani we Wło­
Franc_ję i- Anglię „Giornale d'lta szech, ani w Niemczech żach1ego 
lia" ;pisze, że warunki takie są niepokoj'u. W Rzymie i Berli• 
najcięż.szą zniewagą jaką możnc1 nie wiedzą bowiem dobne, że 
wyrządzić narodowemu oboizo~ narodowemu ruchowi hiiszJ)ań~ 

Mira. NiesZ<lZęśliwe Wasze poż'ycie h k' I k ł 
małżeflskie musi zakończyć się rOiZej• wi iszpańs iemu. s ietnJU przyświeca y zaws'Ze ce• 
ściem. Nigdy nie dojdziecie Państwo - Zwycięstwa się nie sprze:1 le ideowe. Tak samo jak gen. ~~· · ~ ,.,/""~!'! 
do porozumienia. Synek który cierpi daje - stwierdza „Giomale Fra•nco odrzucił kompromisowe I ---- 0? ~ \ ,..,..,. -
l: Waszego powodu a którego :i:arów• d'ltalia''. Hiszpania jest bogata, projekty pokoju, tak samo od• __,.,..., __ -.. ---=::---~~_,,,,P""'----
no Pani jak mąż kochaicie po111ad ży• · · · b ' db d · · lk' l · f ' --;;::::;.--- ~ 
cie będzie się ozuł niesz:cczęśliwy. pracowita i moze yc o u o~ rzuci wsze ie waru:n.n manso• • ( I kl . . . 
Dziecko to jest nad wyraT. wrażliwe .- ·-· Uffi@Mt1 przynosi os • asy z n1ezm1enn1e 
i młode jego serouszko przywi;µało Olb . . k . b „ • • I • • 'k I k ł 
się serdecznie do rodziców. Wiem, że rzvm1e zwre szenre i roJen S Z C Z ę S I We J 0 e U r Y 
dojchie do procesu i że mężowi od• ~~ N A D z I E 11 
dadzą dziecko. · Jest porządnym cz-10. - Nowe hasło kr61uJe w Irlandii ,, 
wiekiem. prowadzeniu jego nic mo• W · k · ł 
żna nic zarzucić. Pani będzie ofiarą DUBLIN. parlamencie ir... w ro u ub1eg ym. 
skazaną na życic z dala od SWegQ dcic landzkim przemawiał minister Minister Aiken dodał, że rząd Wars awa Mars z a ł ko wska 117 
eka. Tak będzie jednak lepiej ze wzglę obrony narodowej Aiken, który pragnie zwiększyć stan liczebny Z ' 
du na dziecko, które nie może prze· domagał się przyznania kredy- armii z 2i.ooo na 30.000 ludzi. Mi 0 d 0 w a 7 
cież już w tak młodym wieku być tów dodatkowych na zbrojenia. Liczba baterii artylerii przeciw 
wiecznfe świadkiem, kłótni i awantur c· . . . 22 b 
małżeńskich. Pani pozostanie praca i W ciągu najbliższych lat ma być lotniczej będzie .maczr~e zwięk- 1ągn1en1e rOZpOCzyna Się m.· 
świadomość, że dziecko będzie dobre. użyty kredyt nadzwyczajny w szona. · 

Goplana. PQ śmierci narzeczonego, wysokości 5 i pół miliona szter-
który zmarł tragi~ą fm.iercią, stra• lingów rocznie. 
clła Pani ochotę do życie. Wiem, że Jednocześnie zwyczaJ'ny bud-
kochała Go Pani głęboko, że b'ył to 
człowiek piękny duchowo i fizyczhle, żet obrony narodowej będzie wy 
wiem również, że nic PQtrafi Pani tal~ nosił 2 i ćwierć miliona funtów, 
szybko·zwrócić swoją chociażby sym• czyli o pół miliona więcej niż 
patję w innym kierunku. ale powinna 
Pa.n.i sobie zdać sprawę, że musi być 
jakieś wyjście z tej sytuacji. Przez 
czynienie ludziom dobrze, przez nale• 
lenie do instytucji dQbroczynnyc'lr ul• 
żyła;by Pani Swojej niedoli. Z cza• 
sem zabliźni się rana i wiem, że WY.i• 
eł.zie Pani nawet za mąż i. to dobnc. 
Przyjmuję 3 - 7, Warszawa, Ziel• 

KUPON NA 

BEZPŁATNA 

PORADE PRAWNA 
Dla uzyskania porady należy 
przedstawić dwa kupony 

na 4.6. ------------Ili 

300. JapańczJków · zginelo 
w krw"'wej walce z chińskim oddziałem partyzantów 

SZANGHAJ. Komunikat chiń /li wysadzić nowy desant na za„ l W dniu 13 bm. awangaroa 
1 ski podaje, że trudności przy o:s chodniej stronie wyspy, zostali japońska, która dość daleko za" 
'kupacji wyspy Hai:nan .prze%. Ja 1 wyparci z powrotem na okręty puściła się w głąb wyspy, zosta„ 
pończyków poczynają się mno" , przez oddział chiński, który u" ła zaskoczona przez oddział par 
żyć. Gdy JapońC'Zycy próbowa"' rządżił tam zasadzkę. tyzancki, który był zawczasu u­

formowany, gdy się rozeszła po„ 

B. d»lc!ator gosp_odarczv Niemiec 
głoska o zamiarze okupowania 
wyspy przez Japończyków~ 

DINOL Do„T rzeczywiście ZE I ÓW 
- najlepsza PASTA do dr. Sthacht udaje sie w podróż do Anglii i St. Ziedn. 

Otoczona ze wszystkich tl'On 
kolumna japońka ponioła cięż• 
kie straty: 300 zabitych i ran" 
nych pozostało na polu walki, 
12 samochodów ciężarowych, na 

LONDYN. Kores:nondent ' od różnych instytuc1°i, będzie __ , __ ,,,,..,_,,,,,_, ... „„ ... „ ... -......... -~ 

berliński „Daily T cłegraph" do mógł przyjąć tylko nie wiele z 

•a ·malej wokandzie ••• nosi, że w końcu lutego b. prezes ·nich. 
Banku Rzeszy dr. Schacht uda Po powrocie do Niemiec dr. 
się w swą od dawna zapowie# Schacht napisze książkę, w któ­
dzianą podróż, podczas której rei poruszy zagadnienia handlu 
odwied'Z.i Wielką Brytanię i Sta międzynarodowego. 
ny Zjednoczone. 

ładowanych amunicją, zostało 
rozbitych i podpalonych. 

Ocalona część kolumny cof„ 
nęła się ku siłom głównym. Rybeńko moja! 

czyli: „Romans w bali11 Ponieważ dr. Schacht: otrzyo z • I R li 
mai wielką ilość zaproszeń nie WJCleS WO prez. ooseve a 

(A. E.) Pan Seweryn Gro„ - No i co bylo dalej? tylko od osób prywatnych, ale i · d I b R t tó 
chowski westchnął ciężko, gdy - Później następnie to za- . ~~.,,,."''°·"·~~~t:"'::"l'."''"i·-... -. na DOSle zeniu Z V eprezen an W 
przed stołem sędziowskim sta• cztll słodkie słówka mówić, aż PODAJ BRATNIĄ DŁON WASZYNGTON. Izba repre- przeciwko 14 i:epublikańbkim l 

nęla oskarżycielka prywatna Ro mu jedne rybkie półkilowe w l BEZROBOTNYM. zentantów przyjęła 367 głosami 1-mu głosowi demokraty.:znemu 

:zalia D., kobieta niewielkiego prezencie dałam. Na drugi dzień 1------------------------- program zbrojeniowy Roosevel­
wzrostu, zato imponu;ącej tuszy. także samo przyszedł, ~ potem N• kl d k · h d. ta przewidujący kredyty w wy-

- Ile pani ma lat? - spytał i d.o mies.zk. ania m~je.go przych. o 1ez\VJ ' wupa e samoc Q owu sokości 552 miliony dolarów, 
d d l l - • • oraz 300 milionów :folarów na 

sę zia. .zr , czy r ze w ogol! przystawiał w•r6d rsnnv•b zna1·duie sie konsul R p rozbudowę lotnictwa i umocnie-
- A na ile wyglądam, panie się, a co rano rybk1e za darmo"' ~ • " • • 

sędzio? chę brał. w Dilsseldorfie, Korsak nie Kanału Panamskiego. 

H b A · · d Izba reprezentantów odrzuci-
- m„. o ;a wiem„. na trzy z tu 1e nego razu bierze la„ W pobliżu Dilsseldorfu wyda- ła widok prawdziwego cmenta- t · k blik , ki ł 

· • • • <' d k · d a wn1ose repu ans roz o-
<izzescz szesc„. nego arpra o ręki, ogląda rzył się wczoraJ· wieczorem nie- rzyska samochodów. 

N h d 
. żenia budowy samolotów na o-

- o to niec pan sędzia tak go, o nonza przytyka i powia• zwykły wypadek samochodowy. 'd 1 h h k hl · d Wśro icz.nyc rannyc ma I res trzec etnt, celem uniknię-
ttaprsze. a: Kierowca J0 ednego z samocho- 1 d · 

Ob dl k C b 
się znajdować konsu R. P. w cia nagroma zema się przesta-

- ca a os arionego? - zy on a Y świeży, pani dów stracił wskutek gęste.i mgły · Id f' w A K k ł h d i· 
Od k d R l . ? Dusse or ie p. . ·•rsa . r?:a vc m•) e i. 

- ie Y mnie obliżyl, to oza cru orientację i musiał zatrzymać 
iestem mu całkiem obca. · - Po pierWsze - fa mu na się na skrzyżowaniu dróg. 
_ - Niech pani opowie, iak to to - darowanemu karpiowi nie 

pylo. zagl;Jda się w skrzele, a po dru 
Polega lotnictwa niemjeckłego 

ujawniona przez amerrkańsk .ego lotnika 
- Ano, pan sędzia wie, że ja ~ie iakiem sposobem nie ma 

mam . w hali handel rybami. o„ być świeży - o wiele żvie?! 
Mż razu jednego podchodzi ;a. A wtedy Seweryn: 
kiś mężczyzna, · patrzy się na - To co że żyje? Pani Rozalcia 
mnie litosiernie i powiada: także samo żvie, a przecież wca 

W kilka sekund później nad­
jechały dwa inne samochody, 
które pomimo sygnałów cstrze­
gawczych wpadły ną stojące au­
to. W parę minut 12 innych sa­
mochodów zderzyło się ze stoją 
cymi wozami, a szosa przybra-

NEW YORK. Wielkie wraże- ' kańskiego Johnsona, który nie­
nie w amerykańskich kołach po dawno odbył podróż do N1emiec 
litycznych wywołał artykuł, o- o stanie lotnictwa niemieckie­
głoszony w jednym z pism facho go. 

„Rybeilko moia ;edyna''T le nie taka świeża! wych, znanego lotnika amery- Johnson oświadczył, że Niem -

· - Nieprawda, sądzie sprawie T ei obrazy iuż nie mogłam -------------------------• cy są jedynym krajem, który 

dliwyl - wtrącił oskarżony. - darować, proszę sądu wysokie· Skradzr·ono dOW"dJ rze•zowe 
Nie do nie;, a do ryby iednei go. Rąblam go wymienionym ~ " 
tak mówiłem, co tamuj leżała, karpiem po głowie, a teraz upra d Ar 
bo 'mi się cholernie frygać szam laski pana sędziego, żeby DO aas procesu 3· ab6W, skazanrch na śmierć 
chciało: Seweryna za niewdzięczność JEROZOLIMA Podczas pro I dy rzeczowe w postaci czterech 

- Niech mu pan sędzia nie I choć na parę tygodni do mamra I cesu 3 Arabów ujętych z bronią ręcznych karabinów maszyno-
•vierzy, bo cygani. Przecie pan -wtrynił. w ręku przez wojska brytyjskie wych z ładunkami. 
;ędzia wie, że każdy jeden męż=j Sąd skazał pana Seweryna za przed trybunałem woiskowym 
czyzna, to ścierwo._ znieważenie słowne na 4 dni a2 ! w Jerozolimie, który skazał ich W z.wiąz.ku z tą sprawą aresz• 

Sędzia żachn;Jl resztu. •a ~ierć - skradziono dowo~ towano· 6 Arabów 

tak pod względem jakościowym 
jak i ilościowym ma lotnictwo 
postawi„ne na tym samym po­
ziomie, co i lotnictwo Stanów 
Zjednoczonych. 

Johnson ocenia liczbę samolo­
tów niemieckich na 10.000 -
11.000, z których 3.500 samolo­
tów może być użvt,vrll w lcażdei 
chwili 

• 
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O współpracy z Ukraińcami i emigracji żydów 
obszernie rozprawiano przy omawianiu budżetu Min. Spr. Wewnętrznych 

W i:łniu wczorajszym Sejm po czym przechod~ do zagad­
tozpatrywał najbardziej poli- nień' mniejszościowych. 
tyczny budżet a mianowicie Mi-· Ataki Ukraińców uważa za 
nisterstwa Spraw Wewn~t:z- specjalną tak.tykę, jako demon­
nych. Dyskusja nad tym budze- strację. O.Z.N. stoi w stosunku 
tem ~..i;ołuje zawsze duże za- do ludności ukraińskiej na sta­
interesowanie, daje bowiem mo- nowisku wslf6łpracy i bratniego 
żność omówienia całokształtu współżycia .obywatel~iego. 
polityJ?. wewnętrznej o~az po- Uznajemy odrębności narodo­
ruszan1a szeregu zagadmeń spe- we i kulturalne tej mniejszości 
cjalny.ch. i szanujemy je, byle by nie go-

Sprawozdawca, wicemars:za- dzily one w spoistość i całość 
lek Długosz scharakteryzował Państwa Polskiego i nie aążyły 
dyskusję w komisji budżetowej do odgranic~nia się chińskim 
zaznaczając, że budżet spotkał murem nienawiści. Naród poi­
.się z przyjęciem życzliwym. Wie ski jest jedynym gospodarzem 
le poświęcono zagadnieniom na- w swym państwie i żadne prze­
rodowościowym, w szczególnoś- szkody nie mogą stać na drodze 
ci sprawie żydowskiej i ukraiń- jego rozwoju i realizacji żywo-­
skiej. tnych interesów na obszarach o 

Żale ukraińskie w lwiej czę- ludności mieszanej. 
śd są nieuzasadnione. W spra- PODPORZĄDKOWANIE SIĘ 
wie żyd,.-,wskiej uznano ie trud- WOLI NARODU 
ności dadzą się rozwiązać przez Stosunek do mniejszości ży-
emigrację przy czym Zydzi po- dowskiej nie wynika :z; jakichś 
-winni brać czynny udział. rasistowskich teorii, wyrasta on 

SPRAWA UKR~SKA na podłożu obcości kulturalnej 
i uciążliwości Żydów jako ele­
mentu gospodarczego. w dyskusji pierwszy zaorał 

głos wicemarszałek płk. Wenda, 
który w imieniu O.Z.N. przed­
stawił stosunek do najważniej­
szych zagadnień życia wewnętrz 
nego. 

N a wstępie skłaC!a wyrazy u­
znania Korpusowi Ochrony Po-

1 granicia i Policji Państwowej 

Żądamy od tej mniejszości 
podporządkowania się woli Na„ 
rodu Polskiego i poczynienia ze 
swej strony wszelkich kroków 
w kierunku zwiększenia cmigra 
cji. 

W dalszym ciągu swoich wy­
wodów wicemarszałek Wenda 

oświadcza, że O. Z. N. wyklucza 
ze S?'odków zmierzających do 
rozwiązania sprawy żydowskiej 
wszelką demagogię i licytację 
haseł. Sprawa-ta me p.ależy do 
:r.agadnjeń, dających się rozwią­
zać z dnia na dzień, próby roz­
wiązainia w atmosfe~ gróźb 
gwałtów nie postłną spraw'y na­
przód. 

PRZEROST 
ORGANIZACYJNY 

Mówca uważa, że cierp,imy na 
przerost organiżacyjny żyda 
społecznego, wskazuje dalej, że 
ideologia O.Z.N. zdopywa coraz 
większe szeregi zwolenników. 
Metoda bezpośredniego porozu 
miewania się ·daje. wyniki, cze­
go dowodem chociażby porozu~ 
miewanie się sztabów partyj­
nych · celem wspólnego zwalcza­
nia O. Z. N. 

Mówca zapewnia, że akcja 
konsolidacyjna postępuje na­
przód i że topnieją szeregi zwo­
lenników partyjnych. 

O. Z. N. nie może się porozu­
mieć z partiami ale z ludźmi. 
Następnie kreśli stosunek O.Z.N 
do Str. Narodowego, Str. Ludo­
wego i PPS., charakteryzując te 
partie. 

Str. Narodowemu mówca za­
rzuca, :ie pigdy nie chciało brać 
odpowiedzialności za losy Pań7 
stwa, w Str. Ludowym doły są 

trzeźwe i roznptieją ideę konso­
lidacyjną, g6ra zd upraWia sa­
botaż tej idei. P. P. S. ma pię­
kne tradycje i poszczególne je­
dnostki z O. Z. N. mają wieie o­
sobistej sympatii. 

Nie ma jeM.ak porozumienia 
·dopóki partia ta nie zejdzie z 
klasowości, nie odetnie się wpły 
.wów i powiąZań międzynarodo­
wych i nie wykluczy ze swych 
szeregów mniejszości żydow­
skiej. 

Kończąc, składa słowa uzna­
nia ministrowi $praw Wewnę­
trznych .za niezmordow31Ul i mo 
zolną pracę . 

WYBORY GROMADZKIE 
Pos. Krupski omawia wybory 

'gromadzkie, w których zwycię­
żyła idea gospodarcza. W zna.ko­
mi tej większości wsi doszło się 
do porozumienia i wystawiono 
jedynie jedną kompromisową 
listę. 

. TYLKO EMIGRACJA 
Pos. Dudziński zajmuje się 

sprawą · ukraińską i żydowską. 
Uważa, że jeśli Ukraińcy po­
mogą w rozwiązaniu sprawy ży­
dowskiej będzie dla nich dość 
miejsca w Polsce. 
Rozwiązaniem sprawy .żydow 

sklej jest tylko emigracja. Trze 
ba Z.ydów jednakże przygoto­
wać na pionierów kolonialnych 
Koniecznym jest odpowiednie 

przeszkolenie w batalfol!lact:i P" 
cy.WykwalifikowanychrObo~ 
nik6w chętnie kat.dy p~ 
Kończąc m6wca zapowiada, te 

jeśli O. Z. N. do 18 marca nie 
wywiąże sit: z zobowiąiali wo­
bec wyborców i nie złoży proj.,. 
ktu ordynacji wyborczej, to aa 
złoży taki projekt dnia 19 tqol 
miesią<'& 

ORDYNACJA WYBORCZA 
NIE JEST WYSCIGIEM 

Pos. Zenczykowski zajął sic 
przemówieniem. pos.· DU~ 
skiego polemizując z jego w:ywo 
dami Oświadczył,· że ceni ka~­
leryjską przeszłciść swego przed 
mówcy, ale ordynacja wyborcza 
nie jest wyścigiem i tu żędae 
terminy nie mogą gra6 roli • . 

Wiele słów padło o samorzą,­
dzie; o pątrzebach miast i wsi.. 
o ustosunkowaniu sit: władz a.d­
ministracyjnych do poszczeg61-
nych spraw. Momenty policyą.. 
ne wychodziły li tylko przy o-< 
mawianiu zagadnień mniejszo­
ściowych, względnie podcząa 
przemówienia niektórych Po­
słów, nienależących do O z. N. 

Pos. · Łysiak pnemawial ·w 
imieniu Klubu Ukraińskiego. 
Wskazuje on. że rok 1935 był 
zwrotnym w historii \>bu maro­
J.ów. Jednakże normalizacją. nie 
dała wyników i nastin,lło zaog· 
nienie. 

Szkoła,. w której kształcił · sie Napoleon 
Mówca żali się na stosuneli 

władz do Ukraińców i jedyne · 
wyjście z zadrażnionej sytuaej 
widzi w autonomii terytorialnej. 

W imieniu Koła Zydowskieg& 
przemawiał ~s. Ttocken.Qeim. 
który podnosi, że Zydzi pnyinu 
sowo stali się warstwą hadlujlł• 
cą, o~wiadcza, że nie jest prze.. 
ciwnik:i.em emigracji, ale prq· 
blem emigracyjny nie powinien 
mieć podłoża politycznego. 

udostępniona dla · przedstaw_i~it;tli ras koloręwych 
. ~ARYZ. Premier Dał~~er d:z:ia 'brony ~owej l'Hedlożył pre m<?cy kitó~e~o, dost~' do ~ancu śnie o swej lojalności dla 
łaj~ w charakterze m.iini.stra o- zy:dentO'Wl Le~ dekret , na. sktch szkół_ of1cersk1ch lll· m. do Francji. 

· słynn:ej szik.Oły St. Cyt., w któ.o 

Odpaarnek woisk powstańczrch 
przed nonmi operauami woiennvmi 

rej służył swego tzaJSu N aipole• 
on. będzie na przyszłość umo# 
illwiony obywateloui francu• 
.skitu rasy nie • białej.. 

Doniosłe narad~ 
w sprawie . obronJ kolonij FrancJI i Anglii Jedynym ogł"aa:ticzeniem hę• 

SARAGOSSA. Z siedmiu kor statnio stoC2:0nych bitwa.eh dzie przepis, ie oficerowie na• LONDYN. Według doniesień 
'?USÓW armii powstańczej, które wsz:ystlkie transporty i p:rzegru• leżący do ras kolorowy.eh będą .,Daily Telegraph" odbędą się w 

, btały ud.ział w ofensywie kaw powania odbywały się na .samo mogli sprawować dowództwo bajbliższym czasie narady przed 
łońskiej, jeden ipo drugim wyco -chodach. tylko w pułkach kolonialnych, stawicieli sztabów generalnych 
fuje się na tyły, celem pnegru• - Wozy, które pr.zybyły na złożonych z tub~ków. ' , F'rancji i Anglii. Narady te na-

wspólnie omówione podczas nad 
chodzącej konfer.encji sztabo-­
wej. 

..:.. powainia i odpoczynku.. złyc;h i rozmiekłych drogach ty • Słynny P:Z~~odca p.ows~n~ stąpią z inicjatywy rządu fran~ 
sią.ce kilometrów, · wymagają c~ ma-rokans~1ch Abdel Krtm, cuskiego i obejmą sprawy doty-

Jakt::.~lwiek straty woJsk gen. rów!riież rewizji i naprawy. k:tory. został . mterno:w.any. na czące ~olo~. obu państw .. 
=RADIO= 

W ARSZA W1.\ I (Raszyn) , 
Franco w czasie trwającej 50 wyspie Reunion zw.roc1ł się o" Pomewaz interesy kolomalne 
dni ofensywy były stosUJJlkowo Zapasy amunicji wymagają statn1o do premiera Daladier'a Francji i Anglii są identyczne, 

PI.Ąl'EI( 
6.30- Pieśfl poranna.. 6.35 Gi:nmasfyt 

ka. 6.50 Muzyka (płyty). 1.15 ,Jl.is''• 
„Im§ w Zakopanem" - wiad:omtJki 
sportowe. 7!2JJ Muz.yka (płyty). 8.00 
A~dyćja dla szkół. 11.00 Audycja dla 
szkół. 1.30 .,Papież Pius 11..ty" - pa::e 
mówienie do uamłów w.s:z:ystkich sU61 
ll.45 Muzyka (płyty). 11.57 Sygu.ał 
czasu i hejnał narda.rski. 1%.03 Aa.dy• 
cja połudruowa w przerwie o}t. JJOdz. 
12.30: „FIS" - Transmisja i Zakopv 
ncgo .fragmentu narcia.rskiego biegu 
patrol~ 15.00 ,,Na szerokim śWie 
cie". 15.20 Poradnik sportowy. 15.30 
MU%Yka obiadowa. 16.00 Dziennik po 
południwy. 16.08 W°Jadomośd gospo.o 

bard-zo nieznacmie, wojska po• takiże skolJllPletowania, i prze:r z pr-0śbą o przyjęcie jego 2„ch a ich posiadło$ci mogą być za­
trzebują. jednak od~czyniktt i wiPzienia ich w pobliże nowydh I synów. do szkoły oficerskiej• St. I grożone, rząd francuski cpraco­
starannej reorgani:a.cji. W O• tereń6w O'Peracji. Cyr, zaoewniaji!c go jednocze• wał plany obrony, które zostaną 

..lak żqje chałupnik w Polsce? 

„ Wołam: unormujcie chałupnictwo I" 
Dziś przedstawi fr~ent ży­

cia chałupniczego w Polsce p. 
Ludwik Więc~ szewc z :zawo" 
du, za.m.ieszkały. w Warszawie 
nrzy ul. Gęsiej 103 m. 20. 

I ~nów nie trzeba słów zachę$ 
ty do czytania jego wynurzeń. 

Kto i.nteresU'je się nied.olą. pol" I sycić. A ile razy n.ft starczy na poży# 
skiego świata ...-.:łrv te uwa" wieni~? Ile ra:y Id~ i1pać bez k'?lacji!t . """-n .. Z Z . To wiedzą tylko et, co to prze~aJą. 
gą będzie czytał p~"Zs?;e 11dan1a C3 się dzieje z żoną i d.ziećml za• 
i dzielił sendeczną troskę z au• trućlnionymi w pomocy mężowi? Kar 
torem: łowaciejo1, gnuinieją, gruźlica, .ten 

wróg najbiedniejezych, zbiera obfite 

Oto co pisze p. Więch: żniwo. · 

.Aiebv zatargał sumieniami 
IJ~ {o razy e>jdec i:ie puszcza dziec-. 

ka do szkoły, bo pihta robota musi 
być wyk~nana n.t cza~ . bo chlebodaw 
ca może się obrazić. 

De razy żona przeklina swój los, że 
wyszła za mąż za chałupnika, a ile 

5() lub 3 :iależnie od wykonania. Nic jest wypadków i tragf>:P'! Tt> wszysł• 
fo, że gotowa para butów kosduje 25 ko nqłuje kronika chałupników. W 
:d. lub 301 I wtedy chałupnik docho• Warszawie i okolky jest chałupników 
dzi do ~osku, że ze swego zarobku ponad 200 tysięcy. Nędza i niedosfa• 
nie ułrzyma rodziny, składaittej się tek w ich rodzinach są przerażające. 

i 1rzvśDies1Jł u<hwalenie ustawr · cbalupniuei 
Stwierdzam, ie chałupnik przede 

wszystkim zależny jest od kaprysu i 
wichhnisie swego chlebodawcy, czyli 
nakładcy, który jest f)attem jego iycia 
i śmierci. 

Po ot1zymaniu pracy mus! ją wy• 
konać w swoim własnym lokalu: w 
piwnicznej, suterynie, czy na podda• 
szu. gdyż zarobki Jego nie ·· pozwalają 
ua wynajęcie możliwego lokalu. 
Pracując nawet po 18 godz. na do• 

bę zarobi na tydzień 15 do 18 zł. Mó• 
wię tu o szewcu chałupniku, kfóry za 
zrobiona oare obuwia otrzymuje 2 zł. 

' 

u.ęsto z kilku osób. J'l:aJW ~sze źródło wvst :pków r~ 
dzi · si~ ~ nędzy. Jeidi ch·.ech poznać 
chałupnika na ulicy, to obserwujcie: 
żółto • zieindsła cera, a o odzieniu nic 
fuż nie. mówię, a włosy takie dhłgie, 
że można pleść warkocze. 

I ten brak godziwego zarobku sltła• 
nia go do .zatrudnienia swych ,najbliź• 
szych: żony i dzi·eci, ażeby tylko po• 
dolać, thby słarcz:yb na kartofle i 
chleb czarny. 

Wiadomo jest przeciei, jeżeli się od 
łvwia .c.:z:łowiek samymi kartoflami, jv 
ką ilość potrzehl•ie zjeść, abv sie na$ 

- To właśnie typ polskiego cha• 
lupnika. · . 

Wieika liczba chałupników - to 
bvli twórcv ; obrońcv nuzel Nieno• 

dległoKi (niepodległościowcy. ochot• d6~cze 16.20 Ro-unowa z chorymi. 
nicy i in·ni). I tym dzieje się tak wiei• 1 .oS MueyiU.. 17.00 ,.Nas:r:e sprawy" 
ka krzywda, ie trudno jest opisać j4 - gawęda. 17.15 Recital wiol~a. 
J)iórem. , wy. 17.40 Ski-zym,ka tecluliall.l. 18.QP 
Czyż z tak skarłowaciałego społeir Audr,cJa dla wsi..18.30 Recyta.eje;. 19.CD 

cze.ń.stwa wyrośnie młodzież, przyszła „FIS : T ransmls1a ; Zakopanego fra• 
ostOja Polski, czy zdoła podd4gqć gmentów narc:ia.rs!dego biegu patrolo­
Pol11kę wzwji? wego. 19.15 Konc,ert. 2035 Audycje ia 

O tym ~lec.h pomy,14 ci, w których fomtacyjne. ~l.00 ~~e. - 21;1~ 
resorcie lezy uzdrowienie rzemiosła, a Koncert z Filh~ Waiszaw~ktq~ 
w tym i chałupnJctwa. Z2.30 • .Artu!- Górski - szkic literil.OI 

Jeżeli moja odpowiedź nada · &ię do kl. 22.55 Przeglłd prasy. 23.00 D:icn.o 
druk11t to będę rad. ho piszę, ażeby ~ wiec:omy i k~unikat ~teorolo• 
zwrócić uwagę, aieby zatargać sumie- gicz.ny. 23.03 • .FIS : Ostatnie wiado• 
niami tych, którzy mogą otoczyć opie. mośc:, sportowe z Za.kopanego. 2,3.05 
ką stan chałupniczy i pQyśpieszyć „FIS · · 
uchwalenie ustawy normującej t>racę WARSZAWA U. (Mokotów). 
chałupniczą. ale to już. 14.00 Zespół S. Rachonia. 15.00 for 

Zwlekanie z uchwaleniem ustawy i tepian, skrzypce i wiolonaek - koift 
wprowadzeniem dobrodziejstw z nJej cert popularny 16.00 Płyty. 16.40 Wia 
wypływających może doprowad:z:it do domości sportowe. 16.45 Parę infor~ 
zaniku drobnego rzemiosła, tej waż• macji. 16.50 Ką.c:ik solistów. 17.10 Po. 
nef gałęzi życia gospodarczego Polski. gawęd.k.a gosp~lca. 17.25 Zyą~ 

A więc wołam: unormujcie d;1ałup• kulturalne stolicy. 17.35 Program ssa ju 
nicłwo. tro .17.40 Muzyka taneczna (płyty) 

W numerze jutrzejszym z.a~ 20·~. K~mcert ~onic:r:.ny :z: Ftlli&r„ 
dal d . d . mon11 Warszawskie:i. ·2;2.30 Koncert so miesc1my sze o powte :z:1 Jistó.,.,. 22.55 Koncert -popularny {pły. 

ko kursowe. ._,, 
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CZARSKI zYGMUNT . 

·I GRZECH NIE POPElNIONY I Po w i eł t w u 61 cze su, oSiruta na Drawdzlwrcll wrdaneniach „: „„„„„„„„„„„„. 
• Julia ol§wiadaył Jerzemu Chareckiemu, że musi kO!JOŚ„. a 
sunąć z drogi, bo mu może pokrryżować wszystkie plany. 

- Kogo masz na myśli? - zapytał Jerzy Juli-
-::za, słysząc o jego tajemniczych planach. 
. - Tę tajemniczą Wiochnę, o której mi wspomi­

nałeś, że ją widziałeś w zajeździe, gdyś był u matki. 
Jeżeli twoje przypuszczenia są słuszne, że to jest rze­
czywiście Lusia Darska, to przecież musiała żywić 
niejedno podejrzenie, słysząc ogłoszenie zapowiedzi. .. 
jej ślubu z"tobą. · 

- Przyznaję, że o tym nie pomvślałem. 
- Gdy zaś już powzięła takie podejrzenia, na 

pewno pójdzie do wójta czy do posterunku policyj­
nego, pokaże swoje dowody osobiste, stwierdzi jakieś 
kombinacyjki ... gotowa nawet iść do hrabiny. 

- To doprawdy możliwe. K~ wie. czy to w ogó­
le nie moja matka ostrzegła rejenta, dowiedziawszy 
się o tym? . 

- Kto wie? Sam przecież mówisz, że dostrzegłeś 
dziwną zmianę w zachowaniu się hrabiny wobec cie­
bie. Odmówiła ci stano~czo wypłaty posagu, uprzed­
nio bez trudu przyrzeczonego, do czasu całkowitego 
wyświetlenia sprawy. 

- Tak, teraz wszystko staje się dla mnie jasne. 
Ale jeżeli tak, to jesteśmy w bardzo niebezpiecznej 
sytuacji 

- Bezspornie. Jeżeli ta Lusia Darska dotarła do 
hrabiny Kastalskiej, to obaj leżymy „na pysk". Lada 
chwila możemy być zdemaskowani. Ocieramy się już 
zlekka o kryminalik. Bo rzeczywiście możnaby nas 
pociągnąć do odpowiedzialności za podstawienie innej 
osoby, za przywłaszczenie spadku czy zapisu. 

- O, rety,•aż · mnie ciarki przechodzą.:. 
- No, no... nie przerażajmy się znów zbytnio 

- rzekł Julicz, dodając mu otuchy - Partia nie jest 
jeszcze przegrana .. Możemy przegrać pierwszą pulę, 
at... wygrać drugą. 

- Jak? 
- Usuwając ... <łow6d rzeczowy ... 
- Kogo? Lusię Darską? 
- Oczywiście. Tylko, że t.ę operację trzeba prze-

pDOM"adzi.ć bardzo delikatnie. Musimy tak sprawę po­
prowadzić, aby ta śliczna osóbka zniknęła ... jak gdyby 
z własnej woli. Dziś wieczorem jeszcze rozpocznę 

prace przygotowawcze. Ale ... zapomniałem ci jesz­
cze coś powiedzieć · o mojej ostatniej rozmowie z re­
jentem. Wyobraź sobie, że zdołałem już skłonić go do 
zaniechania wszelakich wątpliwości... 

- O, to powinszować ci zręczności. 
- Zrobiłem to doprawdy sprytnie. Podszedłem 

go w ten sposób, że sam wyraziłem wątpliwość co do 
świadectwa wydanego przez żonę Wydry. Tym odzy­
skałem zaufanie rejenta. Powiedziałem mu, że Lusia 
Darska dlatego, zapewne, dała mu fałszywe świadec­
two · grzecznościowe, ponieważ nie chciała uchodzić 
w oczach hrabiny Kastalskiej za rewiową „girlę". 
Mogła przypuszczać, że hrabina nie zechce mieć sy­
nowej z teatrzyku i to takiej małoważnej arstycznie. 
Ponieważ on o tym nie wiedział, więc powiedziałem 
mu, że grywała w operetkach na prowincji, ale w 
Warszawie nie mogła od razu znaleźć odpowiedniego 
zajęcia, więc musiała z konieczności zadowolić się 
skromnym stanowiskiem „girl" w pomniejszych tea­
trach rewiowych lub rewiach kinowych. Ponieważ 
tam występowała w strojach bardzo ... wydekolto_. 
wanych, więc nie chciała nigdzie podawać swego wła­
snego nazwiska i występowała, jako Lusia Doniec­
ka. Było to, zresztą, nazwisko jej ojca ... nie ślubnego, 
który jednakże ją wżiął za swoją córkę. Wreszcie na 
domiar blagi jeszcze mu powiedziałem, że matka Lusi 
była spokrewniona z Lebasową, kwiaciarką, która 
potem przeniosła się na wieś. Więc w końcu poczci­
wy rejent, zdaje się, dał się nabić w butelkę. . 

- A co jeżeli uda się do matki mojej Lusi i ta 
się wygada? 

- Ale gdzież ją znajdzie? Choć w każdym razie 
powiedz twojej żonie, by natychmiast uprzedziła mat­
kę. W razie czego niech nie zaprzecza niczemu i po­
wie rejentowi wszystko to, co ja. 

- Dobrze, zaraz się tym zajmę. 
- Poza tym udało mi się załatwiE z rejentem 

jedną rzecz niesły.chanej wagi. Wymogłem na nim 
mianowicie, że jeżeli nawet z .jakichkolwiek wzglę­
dów wypłata zapisu będzie chwilowo wstrzymana, to 
jednak procenty od tego pół miliona powinny być 
bez zwłoki wypłacone spadkobierczyni. 

- O, to doprawdy majstersztyk z twojej stro­
ny! - zawołał Jerzy zachwycony - chciałbym, by 
udało się tyleż wytargować od matki. 

DZIEMGl"~ 
~IClłłE HIEJE TllOIU ~l lllUCONYCll NA FALE L 

Nelly nie od razu oapowleCłzłała. Serce zaczęło I -Porzu~ joł ten zaliawny pomysł, Nelly -
~ej nagle zbyt silnie bić. rzekł Joseph, czując, że również myśl ta i jego coraz 

- Powiedz Nelly, co za myśl tobą nagle zawład- silniej bierze w sw?je p~iadanie - Na j~kie ~po-
nęła? - powtórzył pytanie Joseph. mysły mogą wpaśc ludZie, gdy zaczynaJą mieszać 

· Nelly miała taką minę, jak gdyby rzeczywiście I kartki z wielkiej księgi życia ... 
obawiała się własnej myśli. W końcu zapatrzona w A chcąc całkowicie zbagatelizOwać tę my~l, znów 
swoje piękne· jak wytoczone z alabastru palce, wY-1 się uśmiechnął i ciągnął dalej: 
:"ntu&ła: - Już prawie że i mnie zaraziłaś swoim pozba-

- S'ądzę ..• - i zn6w urwała .. „ wiol\ym sensu pomysłem ... Jeszcze trochę, a zacznę 
- Odwagi, kochanie ... Co ci jest? ·' przypuszczać, że ty Nelly ..• Jesteś moją córką ... cha, 
- Boję się . tej myśli.- cha, cha„. 
Joseph przez chwilę przenikliwie jej się przyglą- - Czy wiesz dlaczego pomyślałam w ten spo-

dał, a następnie uśmiechnął się: 66b? ... Może również i to zgadniesz - przvtuliła się 
. - Domyślam si~, co za myśl zaprzątfl twoją do mego jak dziecitĄ 

ładną główkę... - Zgadnąć? 

- Rzeczywiście? - spojrzała na niego Nelly - Tak. 
szeroko' rozwartymi oczyma. - Ponieważ - całował jej wło:;y - chciałabyś 

- Czy chcesz, ab~ ci powiedział? raczej być moją córką, niż żoną ... Czy zgadłem? -
- Tak„. . . . . roześmiał się. 
- Post.a;a~ się więc być Jasnowi?zem .... Zaraz - Tak zgadłeś ... - patrzyła .na niego z poazi-

przekonasz Slę, 3ak, doskonale odczytu3ę two3e my· ' 
śli .•. A więc mojej małej Nelly wpadło na myśl, że 
kobieta, która ogłosiła apel w gazecie ... jej matka ... 
jest z pewnością moją pierwszą żoną ... Czy zgadłem? 
- roześmiał się Joseph - Takie rzeczy zdarzają się 
tylko w powieściach.„ 

• - Tak, właśnie o tym myślałam .•. 
- I nie śmieszy cię wcale ten pomysłi 
·- Nie... serce mi bowiem mówi.. 
- Jest to nonsens, Nelly. 
- Nonsens, mówisz? 
- Tak ... 

• - A ja się przekonałam, że wiele rzeczy, o Któ­
rych pisze się w książkach, zdarza się również w ży­
ciu ... Dlaczego więc to by miało być niemożliwe? 

1·CZYTAJClE 
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- Spróbuję, gdy wrócę z podróży, 
- A bo to ty wyjeżdżasz? 
- Tak, już jutro z samego rana. Jadę w oliolice 

pałacu hrabiny Kastalskiej. · 
- Pewno do tej Wiochny? 
- Tak. Chcę ją obejrzeć, wypytać, zamęgnąć 

też języka u jej bliskich, a jeżeli to będzi~ konieczne 
i możliwe, od razu z nią skończyć. Bądź u mnie dziś 
wieczorem, to naradzimy sią dokładnie nad sposo­
bem wykonania tego wszystkiego. 

- Więc dobrze. Na razie kłaniam się do wie­
czora. 

Gdy Julicz wrócii do domu, zastał u siebie list 
od Mandyka, ojca Franciszka, t~j treści: 

„Szanowny Panie! 
Ponieważ wiem, że Pana wiele łączy z panem Je­

rzym Chareckim, wspólnikiem Pańskim i przyjacie­
lem, uprzejmie proszę Pana o przerwanie poleco­
nych Panu przeze mnie w swoim czasie poszukiwań 
mego syna. Uzyskałem smutną pewność, że ten bie­
dak zmarł w Paryżu, dokąd udało mu si~ uciec. 

Łączę wyrazy szacunku i poważania 
Mandyk". 

- To nie dobrze - pomyślał sobie Julk:r, bar­
dzo niezadowolony z tego listu, równie zagadkowego, 
jak stanowczego - Szkoda, bo wyschło mi źródło 
doskonałego zarobku. To była taka dojna krowa ... 
A teraz już nie wyciągnę od Mandyka ani grosza. 
Co prawda, wycisnąłem go, jak cytrynę. Nikt mi je­
szcze nie dał się tak wypompować, jak ten stary. 
Przez pół roku wyciągnąłem od niego na koszty po­
szukiwań przeszło dziesięć tysięcy. 

Spojrzał na stempel listu i powiedział sobie: 
- Poczta główna. Dziwne. Nie można nawet 

w przybliżeniu określić, w jakiej dzielnicy mieszka, 
ale pewne, że właśnie nie w okolicy planu Napoleona. 
W każdym razr-e w jego znikn~ęciu i ukrywaniu się 
tkwi jakaś tajemnica ... kto wie, czy nie groźna Wspo­
minał w liście o Jerzym Chareckim. Czy li, że nasza 
łączność jest rzeczą znaną powszechnie. Kto wie, cz.y 
nas w ogóle nie śledzą? 

To przypuszczenie zepsuło mu humor na całą 
resztę dnia. Zwróciło to uwagę Jerzego Chareckiego, 
gdy go odwiedził wieczorem. Zamknęli się starannie, 
by ich nikt nie słyszał. 

- Co się z tobą dzieje? - zapytał Jerzy zanie­
pokojony - coś cię trapi? 

- Tak. $wiadomość, że mamy przeciw sobie 
tworzący się wrogi obóz, który zechce nie dopuści{ 
do urzeczywistnienia naszych celów. 

- Któż by to mógł uczynić? Przecież tylko je­
den człowiek. a mianowicie mój brat. Nikt inny nic 

. by na tym nie zyskał. A może jego syn? 
(Dalszy ciąg jutro) 

wem Nelly. - Ach gdyby to rzeczywiście było 
prawdą .•• 

- Byłoby to straszne Nelly, - nagle stał się 
Joseph poważny - Ale nie mówmy już o tym. Pro-
szę cię Nelly, nie mów już o tym... · 

Nelly zadośćuczyniła jego prośbie. Zmieniła te­
mat rozmowy i nawet nazajutrz nie ·wspominali już . 
o tym. 

Zdawało się, ze eycie potoczyło się Cłalej swoim 
normalnym trybem. 

Joseph często musiał w sprawach handlowych 
opuszczać Nowy Jork. Ale jak tylko oddalał się od 
Nelly, silnie za nią t.ęsknił i z tego względu z każdej 
podróży przywoził jej drogie podarunki ... 

Również i Nelly tęskniła za nim. Ale jeszcze 
silniej tęskniła za matką i z niecierpliwością czekała 
na list od niej, który miał przyjść na prywatny adre 
Josepha. 

Z tego też względu każdego poranka Nelly przede 
f wszystkim odwiedzała Mister Gamperta, ad.ministra- · 

tora domu, który zawiadywał również gospodar­
stwem Josepha i odbierał pocztę od listonosza. 

- Czy przyszedł list z Chicago? - zadawa:ła 
codziennie to samo pytanie. · 

- Gampert mężczyzna w średnim wieku o po­
marszczonej twarzy i ciemnych przenikliwych oczach, 
przeglądał stos listów od różnych instytucji i osób 
prywatnych i odpowiadał uprzejmie się uśmiechając. 

- Nie, miss Nelly. Wiem, że pani czekc. na list 
z Chicago. Również Mister Joseph wspomniał mi o 
tym ... Na razie list ten jeszcze nie nadszedł ... 

- Może przyjdzie następną pocztą? ... 
- Możliwe! miss Nelly - uśmiechał się Gam-

pert. 
- Jak tylko otrzyma pan tego rodzaju list, pro­

szę zatelefonować do mnie do biura. .. Dobrze. mistP" 
Gam pert? 

- Nie omieszkam tego uczynić ... 
- Dziękuję ... 
- Nie ma za co ... 
Ale na próżno Nelly czekała w biurze na telefon 

~domu i na próżno Nelly każdego dnia pytała Gam­
perta czy list już nadszedł ... 

Tak gorąco oczekiwany list nadszedł bowiem już 
dawno. Nie dotarł on zaś do rąk Nelly z tej prostej 
przyczyny, że Mister Gamoert nadarł go i spalił... 

lDalszv ci~g ;utro' 

I 
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wielkiego patri~tq polskiego 
Dnia 27 lutego 1839 roku roz­

strzelano w Wilnie po Pohulan 
ce młodego bo 31 lat życia liczą­
cego, wielkiego patriotę polskie 
go Szymona Konarskiego. 

Skromny pomnik poświęcony 
jego pamięci znajduje się na 
miejscu kaźni koło terenów tar­
gów północnych. 

Po walkach pod Wawrem i 
Grochowem, w których uczestni 
czył w randzie kapitana, Szy­
mon Konarski poszedł na wy­
gnanie. 

Z Francji udał się do Brukseli 
gdzie prozumiał się z komitetem 
„Młodej Polski" i jako jego emi­
sariusz udał się do Krakowa. 

W wykonaniu programu dzia 
łania „Młodej Polski" założono 
w Krakowie stowarzyszenie 
„Klub polski", która to organiza 
cja przeniosła się następnie do 
zaboru rosyjskiego i rozszerzyła 

portret i rysopis Konarskiego. 
Generał gubernator wileński 
Dołgorukow nakazał aresztowa­
nie i Szymon Konarski wraz z 
innymi ·stanął p~ed prezydium 
w komisji śledczej wiceguberna 
torem wileńskim księciem Mi­
kołajem Trubeckim. 

Konarskiego bito kijami, kra 
jano mu skórę, opalano go, wbi­
jano mu gwoździe za paznokcie, 

ale mimo tych męczarni nfe (]o.. 
prowadzono do tego, aby wydał 
kogokolwiek. 

Skazany w wyniku łledztwa 
na· śmierć został rozstrzelany na 
Pohulance w obecności tysiłlCZ­
nych tłumów. 

W roku obecnym przypatta 
stulecie męczeńskiej śmierci ś:p. 
kapitana Szymona Konarskiego. 

Pięcioletni... baron 
nie jest zadowolonJ z prasJ 

dniu 1938 roku i z tego -w.zgł~ 
du nie mógł zostać odznaczony. 
Monarcha chąc jednak zadość• 
uczy.nić prośbie Chamberlaina 
od7ltlaczył syna mister Hii11sa. 

W związku z przypadającą w dniu 26 lutego rocznicą Niepod~ 
ległości Republiki Litewskiej, reprodukujemy podobiznę Pre~ 

zydenta Litwy p. Anta.nasa Smetony. I 
się zwłaszcza na Litwie i Rusi. 

Na ślad spisku wpadła naj­
wcześniej policja austriacka i 
p_rzesłała rządowi rosyjskiemu 

Z okazji Nowego Roku, kai• 
dego 1 stycznia kr.ól angielski 
rozdaje ,,honory". Tak chce tra­
dycja i tradycji . tej trzyma się 
również obecny monarcha an„ 
gieilski, król Jerzy VI. W bieżą-s 
cym roku Chamberlain ~ócił 
uwagę króla na zasługi jednego_ 
z przyjaciół premiera, członka 
parlamentu majora Johna Wal• 
tlera Hillsa. 

Lecz m·a.ior zmai;ł nagle w gru 

I oto obecnie 5"'1.etni Andrew 
Ashton Hills otrzymał tytuł ba 
rona. Pani Hills dowiedziała si~ 
o fyiJn wieeżotem, gdy kładła 
sy.nka do łóżka. I rozbierając go 
oświadczyła · mu drżącym :.c 
'W'Zi'USzenia głosem~ 

Zmarła 12J·letnia 
kobieta 

w ub. środ~ z.m.1rła w w~ 
123 letnia kobieta. Estc.ra Fi11!kielstei• 
eowa... 

Sta.niszka zamieszkiwała ostatnio u 
swego prawnuka przy ulicy Dzielnej 
38. Przeżyła ona wszystkie swe dzde. 
ci. pozostawiaiłC jedynie 132 prawn.u~ 
I-ów i wnuków. Zacacz.yć trr.cha, ii 
ni.e WS%ystkich ze swych potomków 
F.icldelstcinowa poznawała. 

Zmarła ~z.iła z. Radzymina i 
tam teł została pochowana.. Pogrz.e• 
hCtll Pmkielsteinowej zajęła si~ jej 
znajoma. również długowiecma kobie 
ta, ll~lełllia przyjaciółka zmadcj Sa• 
ra Szabason. 

• 
Biednrm studentom 

(r.) Z funduszów Pomocy Zimowej 
przeznaczono kwotę 200.000 złotych 

dla organizacji akademickich, pro­
wadzących akcję dożywiania nieza­
możm-ch studentów na terenie wyż­
szych uczelni w stolicy. 

Dotacja ta przyczyni się w bardzo 
wielkim stopniu do poprawienia lo­
su biednych akademików. 

Na zdjęciu na lewo - gen. Sosnkowski na okręcie „Orzeł" w otoczeniu przedstawicieli władz 
M.aeynarki Wojennej, oraz Ligi Morskiej i Kolonialnej z prezesem Zarządu Głównego L. M. 

i K. gen. Kwaśniewskim. Na prawo - fragment okrętu „Orzeł". 

- Jesteś od dzisiai baronem. 
kochanie. Król nadał ci dusiaj 
ten tytuł, 

Dziennikarze dowiedzieli si~ 
o -tym jeszcze tego samego wie­
czoru i natychmiast udali się do 
mieszkania państwa Hills, chcą.c; 
uzyskać wywiad od najmłodsze 
go barona angielskiego. Pani' 
Hills nie mogą.c sobie dać rady, 
z dziennikarzami obudziła mal• 
ca, nałożyła na jego piżamę 
s21laf rok i przedstawiła go przed 
stawicielom prasy. 

Rozkosznego malca o b~ 
strych dużych mądrych . oczach i 
rozwichrzonych czarnych włos­
kach nie speszyła ta wizyta. 
Gdy zapytano go, czy jest zadc 
wolony ze swojego tytułu, od' 
peirł rezolutnie: 

- Oczywiście. Jestem zadowO 
lony, od teraz będzie mnie si.\': 
nazywać Sir.em Andrewem, ale 
nie będę zadowolony z wrzawy. 
iaką narobią panowie w z.wiąz• 
ku z tym w gazetach. 

Rzekłszy to, młodociany ba"' 
ron udał się do swojego pokoju 
i zaraz zaoadł w głęboki sen. 

Dopiero UJ „„.gnt roku żgcla .Po ogłoszeniu 

zaczai ieśł normaln • 1e 
Dziwny przebieg choroby . gardła 

Młody mieszkaniec Londynu 
.Bobby Jordan, do jedenastego 
roku życia niie pobierał pokar­
mu. q.stami. Iidopiero przed kil" 
koma dniam · zaczął jeść normaJ 
nie jak kaid człowiek. 

Gdy Bobby liczył 11 miesię• 
<:y, zapadł na chorobę gardła któ 
ra uczyniła takie spustoszenie w 
jego organifmie, że gdy wresz• 
cie chorobaLminęła mógł pobie' 
rać pokaI\tll.1 ty~ko w stanie płyn 
nym. 

które nigdy nie pracowały. 
Przez wiele tygodni lekar;e 

stosowali ten zabieg, aż wreszcie 
przed kilkoma dniami ich upaI"' 
ta i bohaterska walka z chorobą 
dała pomyślny wynik. Bobby 
Jordan oqzyskał bowiiem nor" 
malny pr.zełyk i chłopiec może 
obecnie jeść w podobny sposób 
jak wszyscy jego rowieśnicy. 

Jak się zachował chłopiec 
przy pierwszym posiłku, który 
jadł nomnalnie? Dość niezwy" 

kle. Wziął kawałek chleba w u~ 
sta. Rozgr)"zł . go _powoli 
a następnie S'ł:arał się go 
przełknąć. Nie udało mu się to 
jednak. Rozgryzł go więc jesz• 
cze bardziej i z.nów starał się 
przebknąć. Tym razem wszystko 
poszło gładko. Następny kęs 
przełknął jes~cze łatwiej, trzeci 
jeszcze łatwiej, a przy czwartym 
łykał już bez zastanowienia się 
nad tym co robi, podobnie jak 
każdy z nas. 

„Bia.1e·i ksiegi zllroień 11 

LONDYN. Ogłoszenie „Białej 
księgi zbrojeń" która przewi­
duje ·preliminarz budżetowy na 
cele obrony w wysokości pię­
ciuset kilkudziesięciu milionów 
szterlingów, wywołało silne wra 
żenie w opinii i prasie angiel­
skiej. 

Dzienniki wyrażają wątpli­
wość czy pokrycie tych wydat­
ków będzie mogło nastąpić w 
drotj.ze operacji kredytowych i 
przewidują możliwość zwiększe 
nia stawek podatku dochodowe­
go. 

„Times" wyraża zadowolenie, 
że koszty cywilnej obrony prze.o 
ciwlotniczej 'zostały włączone do 
budżetu obrony narodowej. Kre 
dyty na ten cel, które wynosiły 
3,5 miliona funtów w roku bud­
żetowym 1937-38, będą zwięk~ 
szone do 56 milionów w preli­
minarzu na rok 1939/40. 

„Daily Telegraph" pisze, że 
wydatki na zbrojenia są bardzo 
duże, lecz rząd może mieć pew­
ność, że cały naród jest gotów 
ponosić wszystkie ciężary, aby 
zapewnić bezpiet:zeństwo kraj-U.. 

Jego rodzice wezwali najlep­
szych le~rzy. Ci jednak nie wie 
le mogli omóc. Miał on tak 
ściągnię . e mięśnie w gardle, że 
nie mpgł przełykać pokar• 
mów. f Lekarze ·uciekli się 
więc do innego sposobu. Wycię 
li mu ©twór w przełyku na wy• 
sokości ,żołądka i otwór ten za• 

.Budowa kolei przez "piekło" 
stępował 

1 
mu usta. 

Przed 1pewnym czasem leka" 
rze dowi1~dzieli się, Że w Amery 
ce wynal(eziono nowy instru• 
ment lar/eg laringoliczny. Przy• 
puszczał~ , że aparat ten pozwoli 
im prze~rowadzić nad Bobbym 
decyduiącą operację. Natych• 
miast s rowadzono więc zba, 
wienny tel\ aparat z Ameryki i 
podda o dfooca ciężkim zabie• 
gom Co tyhień masowano za 
po ocą aparitu gardło chłonca . 

ają.c się urlastycmić mieśnie , 

Doł:ychczas ofiarami padło 50 osób I 
Przed pewnym czasem grupa stopni powyżej zera i to w cie• 

inżynierów. amerykańskich prze niu. 
dłożyła plan budowy linii kole~ Jako dowód że niemqżliwo" 
jowej przez pustynię Altar w ścią jest przeprowadzenie linii 
Meksyku. Większość jednak fa kolejowej przez ten przedsionek 
chowców uważała, ż'e jest to piekła, inżynierowie ci wykazy# 
niemożliwe przeds i ęwzięcie. Li• wall. że na pustyni znajduje się 
nia kolejowa musiałaby przecho 50 grobów, grobów śmiałków. 
dzić bowiem przez skalisty Mimo to grupa inżynierów, 
grunt pokryty ruchomymi pia· która opracowała plan linii ' ko· 
skami. A c9 najgorsza na pusty lejowej przystąpiła do pracy i 
ni tei mającej 350 mil kw<.idrato. iuż w począthch roku 1940 
wych powi,..v:: t "ni opa rł'-· de„z• . dwa tory kole jowe będą orze• 
czowe należ ć} do rzadkości , a j biegały orzez to piekło na ziemi. 
latem temperatura wynosi 80 Ni żs::a Ka1ifornia uzyska połą• 

czenie z Senorą. · Mimo to ieden człowiek z.gV 
Roboty są już, 'jak wspom" nął już przy tej straszliwej pra• 

nieliśmy w pełnym toku. Na pu cy._ - Ale uparci inżynierowie 
styni wznoszą się baraki i namio nie ustępują. Toi kolejowy JIO• 
ty w których mieszkają inżynie" woli, ale systematycznie się wy• 
rowie i robotnicy, a warkot mo„ dłuża i za rok linia będzie całko 
torów słyszy się w promieniu wicie wykończona. 
wielu kilometrów. Pracę bo" Turyści, którzy wkrótce hę• 
wiem wykonują tutaj przede dą przejeżdżali przez . l'UStynię 
wszystkim 'maszyny. Pr<tca ludz w wygodnych ochładzanych wa 
ka jest zredukowana do mfo1„ gonach, prawdopodobnie wcale 
mum', ponirważ żaden człowiek nie pomyślą o odwadze i wy" 
nie mógłby 'długo pracować trwałości tych, którzy zbudow.:> 
ąrzv temperaturze wahaiącej się li· tę linię kolejową b1egin.tcą 
około 90 stopni po wyżej zera.orzez „piekło''. 
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ll'lcepreftller KH'latkowskl ,..ówl: Zgon b. ministra JasD1r1 

Zwiekszenie docho~u społecznego 
BRUKSELA. \V środę 1"> 

południu %marł w 68~ym roku 
życia jeden ; najwybitniejszych 
belgijskich mężów stanu, b. pre 
mier i minister spraw zagranic: 
nyth Henry Ja,.c;par. oto has10· inwestvcii 111 Polsce Kr61owa holenderska 

w Belgii Na 1'CIZOrajuym posiedzeniu komisji 
inwestycyjnej pos. Sikortki referował 
rqdowy projekt o dotacjach na FON 
i inwestycjach z funduszów państwo• 
wycb. 

Na wstępie sprawozdawca zwraca u• 
'łf&gę, że nasze położenie 1eologkme 
"}'Dl&ła zclwojonej energu. Wydatki 
inwestycyjne państwa przekroczyły w 
ostatnich 15 leciu 7 miliardów. Na po• 
'aycie służyły liczne pożyczki wew• 
nęłrme niekiedy nawet na więcej niż 
10 procent. 

W obecnym planie inwestycyjnym 
aa pierwszym miejscu postawiono 
wydatki na obronę, wynoszą one w 
nowym planie 60 procent ogólnvch wy 
datków czyli 1 millard 200 mil zł. 

tów ministerialnych itd. Plan łnwf.Sły• 
cyjny musi przede wszystkim uwzględ 
nić najważniejsze potneby i być wy• 
ra.zem harmonii. 
Następnie wicepremier Kwiatkowsld 

przedstawia obraz akcji inwet1tycyjnej 
:ia Ó•lecie i wskazuje iż w piewszych 
trzech latach inwestycje pochłonęły o• 
gółem 1 miliard 600 milionów podcias 
gdy już następne 3•lecie 3 miliardy 
300 milionów. · 

R6WNOWAGA BUDZETU 
Rozwój akcji inwestycyjnej jest ino 

żliwy tylko przy równoczesnym utrzy 
maniu równowagi budżetu i przy nie• 
nadwyrężaniu rynku finansowego. 
Wicepremier przechodzi do omówie­
nia stanu rynku finansowego w okresie 
od 1928 do 1938 ilustrując swe wywo# 
dy cyfrowo„ 

Najlepiej przedstawia się rok 1937, 
gorzej już 1938. W pierwszym pół 
roczu ubiegłego roku· mieliśmy powa:i: 
ny ubytek wkładów, w drugim tożsa• 
mo, w ostateczności jednakże nadrobio 
no to wszystko. 

milł01lów z zo~ganizowanego' "1tku 
fin1Mowego, 150 mil kapitał zai:r.anłc:i: 
ny w towarach i gotówce, krajowy kre 
dyt towarowy 75 nu1. róine kred1ty 
krótkoterminowe - 900 mil. 

. ZWIĘKSZENIE DOCHODU 
SPOŁECZNEGO 

Inwestycje w Polsce maj4 na celu 
przede wszystkim imianę struktury go 
spodarczej oru :zwiększenie dochodu 
społecznego. Należy ostrożnie rozlo• 
żyć ich ciężar, bo ani druga inflancja, 
ani naciśnięcie śniby podatkowej, śla 
dem obcych wzorów, nie jest w Polace 
wskazane, dalej nie j~t również mo.ili 
we zbyt silne W1c:i:ł?Panie rynku O• 
nansowego, albowiem w Polsce zadłu 
:ienie się publiczne szło dotychczas 
tempem najsilniejszym w stosunku do 
innyc& pa.Astw • 

POżYCZKIZAGRANlCZNE 
Trzeba mieć i rnerwy na czas kry• 

zysowy, bo mimo dfień do samowys 

swczałnoici ńie udało się odenraf od 
międzynarodowej sytuacji gospodav 
czej. Inwestycje nie mog4 dalej zagra.. 
żać równowadze bilansu płatnłc:iego. 

HAGA. ·oficjalnie komuniku 
ją, ie królowa Wilhelmina od' 
wiedzi króla Leopolda belgij~ 
skiego w końcu maja b . r. 

Sposoby Ja106czvk6w na 
uirskanie ielaza 

Rozważaj4c zagadnienie pożyczek 
zagranicznych wicepremier hiatkow• 
ski ańalizuje warłoś~ dotychczasa• 
wych i wyraża dość sceptyczny pogląd 
Nie załatwiają sprawy rozwoju gospo 
darczego emisje banknotów, ale zaufa 
nie oparte na charakterze i chęci pra• 
cy dłużnika który chce dług splacit. 
Na tym za'Janiu buduje się wielkie in TOKIO. Rząd jap0ński po• 
stytucje finansowe a ich dotychczaso• stanowił celem uzyskania zapa• 
wy bra.l,c w Polsce to główna przes:zko sów starego żelaza, u 'unąć we 
da naszego większego JILUll%U naprzód k. h · h ul' · 

J dlatego też plan inwestycyjny prze wszyst 1c m1as.tac z 1c ze• 
dłożony Wysokiej Komisji nie Jest tak la:r.ne słupy latam. poręcze oraz 
dynamiczny jakby niektórzy te~o chde kraty. 
Ił. „Gdybym przesłał być ministrem Zebrane ielazo przekazane zo 
Skarbu i. iasia~ na ławach poselskich I stanie dla dalszego spoiytkowa 
to bym sui moze buntował tak jak płk.. • · I · · · ł 
Wenda". - mówi wicepremier Kwiat• I nta speqa me ~o zyc1a powo a~ 
kowski. nemu urzędowi. 

Mówca omawia kolejno wszystkie 
Jnne, kilkakrotnie już omówione wy• 
!łatki w łytn planie. Projekt ustawy 
l\cbłela szerokic:b pełnomocnictw do 
wydatkowania poza bu.dżetem 2 miliar 
<łów zł. i upoważnia Rząd do zaciąg• 
eięc:ia na ich pokrycie pożyczek. bez 
"oł:rzeby zgłas:ania ..młosków w for 
młe osobnych ustaw. 

Mówca omawia sposób finansowa• 
nia planu mwesłycyjnego i twierdzi, 
u wielka sztuka finansowania polegać 
'będzie na tym, aieby tak czerpać z 
rynku pieniężnego, by źródło to nie 
wyschło. 

ok~~:~!j:~;{ł~·;:li:~r:J!~!::~ p·05llft0Wl·enl·I w s I r '. w1•e em1·grac1•1• ale rozwoju gospodarczego, który po• 
chłonął te wolne kapitały. Nie było 
zjawiska bezrobocia kapitałowego. 

ud~~?~~~;~~~~~~!t akcję ludności irdowskiei z .Czechosłowadi 
inwestycyjną z rynkiem finansowym, PRAGA C k ł k k · kr ' · h 80 · · 15 t k S Następnie zabrał głos wicepremier 

Kwiatkowski. 
PRZEMOWIENIE WICEPREMIERA 

KWJl.\mQWSKIEGO 

Okres inwestycyjny musi być dłuższy . zes o • s owac a wot nie pne acza1ącyc I powyze1 ys. or. urny _U%Y~ 
aniżeli normalny okres budżetowy, bo rada ministrów ogłosiła p<>sta, tys. koron. Pny wywozie powy skane % potrąceń zostają prze• 
jest to akcja długofalowa. Na r. 1938 nowicnic w sprawie emigracji iej 15 tys. koron 20 proc. kwo- :z.naczone na rzecz funduszu po~ 
przewidziane inwestycje wyra.żaj4 się. osób narodowości żydowskieó. ty zostaje potrącone przez pań- pierania emigracji żydowskiej. "\Vicepremier Kwiatkowski pnedsła• 

wia na wstępie trudności należytego u 
ałonnkowania planu inwestycyjnego 
do potrzeb państwowych. :iycia gos• 
poclarczego, rynku wewnęłnnego. 
Krsy:iyje się szereg postulatów regio• 
'nalnych żądań poszczeg(>lnych resor; 

cyfrą około miliarda 250 milionów ju:i p t wł · · • stwo, ~-y wywozi'c ponad 25 
po potrąceniu obsługi długów. Prelimi os ano ente zawiera szczegott „&„ 
nowana kwota, którą objęta jest usta• łowe przepisy, dotyczące prawa tys. koron zostaje potrącone 30 
wa inwestycyjna zostanie osiągnięta z wywozu waluty przeiz wychodź- procent. 
następujących źród~ł. 500 milionów z ców Żydów, pr:.y czym rozróżnia 
rezerw ubezpieczeń społecznych 4:00 si~ dwie kategorie emigrantów: -=-l!!lm----m::!11m _________ ._...,.___ 1) Żydów obywateli czesko-

żydzi obywatele pańsiw ob~ 
cych lub ber.państwowi mają 
prawo do wywoz.u kwot nie prze 
kraczaijących 30 tys. koron, przy 
czym po~ca się 20 proc. z kwot 
powy:iej 7.500 koron, a 50 proc. 

Postanowienie rady ministrów 
głosi, że powyższe przepisy nie 
dotyczą osób narodowości czes~ 
kiej, słowackiej i karpatorusif 
kiej, gdyż państwo nie zamie­
rza popierać wychodźctwa lud­
ności rdzennej, a dąiy jedynie 
do roo:wiązania problemu emi1 
gracyjnego ludności żydowskiej. 

" ·: -.1tloio(ił Ułt ttOfłltfJA if0~ac~1ich ~e:~a~7!6o:;~Cate 
6< r Żydzi obywatele cz:eskosło· 

r5 ). U6lj faqti.i Im ut~~ ltdLJt/JJh.l. waccy maią prawo do wywozu 

-~~ »llJOT«~a!!!ą!!!! ~ł! 
9hłt młłłoa t•M łw• tnt1 

W~iazd Paderewskiego 
do Stan6w Ziednoaonrch 

PARYŻ. Z Hawru donoszą. 
Ignacy Paderewski odpłynął w 
środę na pokładzie parowca 
„Isle de France" do New Yor$ 
ku. • 

Wyjazd Ignacego Paderew• 
~kiego wywołał wielkie zaintere 

sowanie wśród dziennikarzy, 
których znaczna grupa udała 
się do Hawru. Paderewski o­
świadczył prasie, ie pierws%y 
jego koncert w Stanach Zjedno• 
czonych odbędzie się w niedzie• 
lę dnia 26 b. m. 

Rzad br,triski ż1czy sobie 
abr konflikt w Hiszpanii zakoń<zvl sie 

bez rozlewu krwi 
LONDYN. Premier Oiam• 

. berlain ud%ielając odpowiedzi 
na interpelacłę posła Labour 
Party Hendersona, stwierd":tił, ie 

która z nich potrzebowała porno 
cy brytyjskiej w dziedzinie me• 
djacji. 

r%ł<ł brytyjski źyay sobie bar• Rzą.d brytyjski nie uważa jed 
cho, aby konflikt w Hiszpanii nak za rzec% wskazaną brać obc 
::aikończył się bez dalszego roz, cnie na siebie odpowiedzialno• 
lewu. krwi i w tym celu utrzy~ ści przez jakiekolwiek · sprecyzo• 
mu.je kontakty z obydwoma wanie warunków zakońc%enia 
monami na wypadek, gdyby konfliktu. 

Na wniosek Gandhi'ego 
uchwalono prohibicie w Bombaju 

BOMBAJ. Legislatura okrę• lu w .. celach domowej kom• 
gu bombajskiego sikładająca się sumq1. 
w więks%ości z.e zwolenn"i.k.ów Jednocześnie skreślono w bu~ 
kongresu indyjskiego, uchwaliła diecie po stronie dochodów 1 
na wniosek Gandhi'ego prohi$ milion funtów szterłiingów, co 
bicję Wf9 wspomniMlym okręgu spowoduje konieczność obniżeP 
:: cLn. 1 sierpnia b. r. nia poborów urzędniczych na~ 

Jedynie cudzoziemcy bę9ą Iwet, .ieśli chodzi o urzędników 
tni~li prawo nabywania alkoho angielskich. 

Dzieki katastrofie samolotowej 
schwytano członk·a '„żelaznej Gwardii" 

BUKARESZT. Na lotnisku poszukiwany przez władze od 
óukaresz.tańslcim spadł podczas 2•ch miesięcy. Zamierzał on U• 

startu samolot tuirystycmy. ciec za granicę. 
Policja stwierdziła, ie wśród pa Na pokładzie samolotu z.na~ 
sażerów samolotu znajdował się leziono liczne ulotki i wielką 
~łonek „żelaznej Gwardii" do• ilość materi„~11 ... „,.,'""' ... -.... ~.--v·­
wódca legjon. Dragom1rescu, go. 

Został uratowany 
dzięki zastosowaniu staro-egipskich metod oddychania 
J edtn z ducnhi:ków angicl" A to wuysfko osią.gnął dr. wlcs stara si~ ją rozpow-szech• 

skich podaje niezwykłe dzif!'je Knowles d%ięki zastosowaniu nić, oraz czyni starania, aby by­
lekarza angielskiego, który zo" sposobu oddychania staroiy~ ła zastosowana w armii i sz~o­
stał na wojnic strasiliwie oka" tnych Egipcjan. Na czym pole" łach angielskich. 
lec:ony , a mimo to utrzymał sit ga ten sposób? Jest on w :z:as~-
prz y życiu dzięki :z:a~tosowaniu d:z:ic niezwykle prosty. Nalezy Katastrofa samolotu 
szczególnych metod lec%~nia. siedzieć prosto na krześle, wcią• BUDAPESZT \V/ • d 

Lekarzem tym jest dr. Kno" gać mi~śnie bnucha i utkwić I . · sro ,ę 
wles, który walczył na froncie wuok w jakiś punkt. Następ, . przed południem uległ ~ r>ob1~" 
pod Sommą. Podczas ataku ga" nie należy skupić się, a potem zu Budapesztu kat~~trof~e ~01· 
:z:owego został cipko raniony oddychać rytmiczni~ (!la przy" skowy ~am.olot .1!1ysliwskt. Pilot 
odłam.kami pocisku, a ponadto kład. w takt muzyki) hC%ąc do P~n;czmk pomosł śmierć na 
był jednym z nielicznych, któ" siedmiu przy wdechu i do sie„ nue1scu. 
r%y uńiknęli stra:.szliwych skut- dmiu przy wydechu. Po wdą- Bombardowanie Walendł 
ków gazu trującego. gn~ciiu powietrza w płuca na se• 

Lekane uważali ie pozosta• kun.cl~ robi si~ przerwę, a nastfp ~, ALENCJA. W środę ok°" 
nie on na całe życic niC'Z·dolnym nie wypusz.cu się powietrze ło l~ei w nocy eskadra złożona 
do pracy. Miał bowiem pou ra prze% nos, mając usta śdśni~tc i z 5 samolotów powstańczych ty 
nami na rękach poważnie uszko z.nów robi się p~:z:erw~ na sekun pu „Savoja" bombardowała 
dzone płuca i serce. I dę. port, zrzucając szereg bomb. 

Przypadek chci-ał, że w tym Przy tym te ćwiczenia odde• 
c:asie spotkał kolegę z cusów chowe robił dr. Knowles tr:z:y ra 
s::kolnych, który poświęcił się zy dziennie po trzy minuty. 
badaniu życia obyczaiów sta• Twierdzi on, że to zupełnie wy• 
ryoh Egip-cia,n. Kolega ten uko starczy i iest przekonany, ie 
munikował lekarzowi, że Egip• d?.ięki tym ćwiczeniom Egipcja• 
ci<'nie z.awdzięczali ~woie dosko nie osiągnęli niezwykłe \vvniki: 
nałe zdrowie specialnemu spo5-0 :dobyli siłę fizyczną i umysłową. 
bow_i rytmiczne-go .. nie zbyt s:?łę• Dr. Knowles iest przekonany 
b~1.:1~go ?ddychan1a. Gdy oddy =e gdyby współc:eśni ludzie 
~h~nie .1es.t p::ep:owadzane nie palili, ani pili alko• 
~w1a~on11e t rytmicznie ~~stępu• holu, a stosowali przy tym tę 
1~ zro'\".'nowa::nny rozwo1 orga• metod~ oddychania. oows:ech• 
ru::tnu 1. umysłu. . na zdrowotność oodnin.;faby się 

Wsi;>ołc~~~ma tnedyc~a n1e znacU1it- i znikłby cały szere~ 
N:v•v1ą'%.ute clo tego wagi. ale chorób. 

Wisła przvbiera 
Wielkie opad) śnieżne, które 

miały miejsce ostatnio w górach, spo 
wodowały znaczny przybór wód na 
W!'zystkich rzekach, co i>czywiście od . 
bilo się w pierwszym rz~dzie na Wi-
śle. : 

Jak komunikuje nam Biuro Hydni­
graficzne kulminacyjny moment przy 
boru Wisły pod stolicą nafi~tąpi mniej 
więcej w nocy z czwartku ;ia piątek. 
Fala podniesie normalny p ~iom v:o­
dy o 3 metry 35 cm. Rzecz o~ta ża. 
den wylew stolicy /. tej ra..::J nie za­
graża. 

NIE ZAPOMINAJ O 
KTóRYM ZAB 

Cif, 

cl:. 'Knowles~ kt~ry :dawał . SO• Mimo to daje on;t wiele k<>.t 
~H' SJ'rawę. ze 1'11e ma. rila 1""~<? r::yści j :: tcl!o w:l!led11 dr. Kno* PRACY l CHLE'BA. 
zadnel!o ratunku, sf\rol-lował „..,, ,_-----------•

1

----------11111111•-­
metorlv i osia~ał niezwykł„ 
wvńiki. 

T.f>kar:e .. którzy ~o ostatnio 
b;idal• . U!il"a li Żt ci es:,· sie dop 
c:kon„łvm -dT'owiem. N:\wet ie• 
~o v.rłos,·. które osiw: :tlv w:c:l.:11• 
tel.: i"'P.''°' strCl"lz:nvch riernień . 
orz,.~„"łY SW(';„ norMa}n;ł · ,._„„, 
""'-"' '1rlv \\'TÓ(";l - "„r-i;„,. ,~.,„"'1.., „ 

-14l :..,1< c::+:iri::~C' 4 r-1~~~ni„ '""" 
••• : ... „::> '"""':."f'j.,. •n-.1.u._:4,..~ .. „J~ -
rT:-;"'ńc;i ; iPst l'lie:w,•1.;J.,. c:::J„v. 

Wyrodna matka 
- Dorzuciła na ulicr dwoje dzieci 

W dniu wczorajszym przed z chłopców ma sześć lat drugi 
drzwiami lecznicy przy ulicy Pa 2 miesiące. 
wiej 24 w Warszawie znalezio­
no dwoje dzieci - chłopców. Star 
szy z nich miał przyczepioną 
k~rteczkę do ubranka w której 
matka prosi litościwe osoby o 

Przeprowadzone docbc 
ustaliło, że wyrodną mat ą jest 
29-letnia Cela Manes r0~„ ow­
ska 14) . 

zaopiekowanie się nimi. Jeden Poszukuje ją poli:i· 

• 
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RYS 

hniela mieszkała u państwa Mandrkz6w. Pam Stanisła~ I 
wa siostra doktora Karskiego była wciąż smutna. Mąż jej czę• ; 
sto' nie wracał na noc do domu. Pewnego wiec~oira, gdy pa-ni 1 

Stanisława już spała, zaś Aniela czytała jesz.cze książkę, wró• 
cił z miasta inżynier Manckicz i wszczął z nią rozmowę, i na• 
gle ujął ją brutalnie i zaczął całować. 

Pierwsze uczucie; jakie ogarnęło Anielę, był to 
paniczny strach przed brutalną przewagą człowiek?-, 
który od pierwszej chwili wzbudzał w niej niepokój 
i obrzydzenie. Chwilę, czy dwie czuła się zupełnie 
bezbronna. Czyn Mandricza zaskoczył ją tak, że była 
zmieszana. Ale wnet wróciła do siebie, w jej ·sercu 
zawrzał przeraźliwy gniew. Uczyniła nadludzki V'!Y­
siłek i mimo, iż Mandricz ścisk&ł ją mocno w swych 
ramionach, wyzwoliła się z jego objęć i brutalnie 
odepchnęła go od siebie. 

- Nie przyjechałam tutaj po to, aby pan mnie 
traktował, jak uległą sobie ulicznicę ... - powiedzia­
ła Aniela, sapiąc po wysiłku, jaki musiała uczynić. 

Otworzyła drzwi sąsiedniego pokoju i szybko 
uciekła. 

Mandricz pozostał wzburzony i zagniewany. Te­
go nie spodziewał się. Dotąd żadna niewias!a nie 
ośmieliła się dać mu takiej odprawy. Odpychac go! ... 
Inżyniera Mandricza? To zraniło do głębi jego d~­
mę. Nie mógł sobie tego wybaczyć. Jego męska ambi­
cja była dotknięta do żywego. 

I któż to uczynił? Niewiasta, która znalazła go­
ścinę w jego domu~ która jest na jego łaskawym chle­
bie, ośmiela się odepchnąć go i wzgardzić jego zalo­
tami? W takim razie będzie wiedział na przyszłoś.P._ 
jak ma postąpić... · 

A może tylko udaje? Być może, nie jest tak cno­
tliwą dziewczyną, tylko udaje dumną, niedostępną 
kobietę, aby wzbudzić pożądanie?.„ Nie brak takich 
bab! 

Mandricz spacerował po pokoju, w koń~u zbliżył 
się do drzwi, za którymi zniknęła Aniela i począł 
nadsłuchiwać. · 

Jest przekonany, że ona go tam oczekuje, że I 
nie śpi, że che~ prze~onać się, czy on. w~j~e do niej. 
Zna psychologię takich przewrotnych ruevn.ast Z po­
~ątku odpychają .mężczyzn, a po tym czekają, aby 
do nich przyszli... _ 

Mandricz należał do typu ludzi, którzy nie rezy­
gnują z posiadania kobiet, które pragną zdobyć. 
Dziewczyna ta wpadła mu w oko. Już sama jej obec­
ność · drażniła go, budziła w nim pożądanie, ą. szcz.e­
gólnie jej dźwięczny, melodyjny głos! I wła~nie· dla­
tego; że go od siebie odępchnęła, postanowił atako­
wać ją nadal, będąc przekonany, że odniesie w końcu 
t:wycięstwo. 

Mandricz nacisnął klamkę i powolnym, kocim 
krokiem· wszedł do pokoju, w R:tórym spała Aniela. 

Aniela nie usnęła jednak jeszcze. Leżała z otwar­
';ymi oczyma i nadsłuchiwała. Przewid.ywała, że ~en 
człowiek nie zrezygnuje szybko ze swoich zamysłow. 
Gotowa była wywołać skandal, aczkolwiek zdawała 
sobie sprawę, ile bólu i zmartwień taka awantura 
sprawi pani Stanisławie. 

Nie miała jednak innej rady. Bez awantury ten 
człowiek jej 

1
na pewno nie zostawi w spokoju. To 

ciężka opera(!ja, ale ta operacja musi być dokonana. 
Gdy tylko usłyszała, jak drzwi otwierają się 

powoli, gdy jej słuch złowił kocie kroki Mandricza, 
skurczyła si1 w sobie ze strachu. Wstrzymała oddech. 
Zrozumiała, , że awantura musi wybuchnąć, aczkol­
'wiek pragnie jej uniknąć. W tym samym pokoju śpi 
jego córka, czyżby ten człowiek nie zdawał sobie 
c;prawy, ze swoic~ c~ynów? Jal_de .to bę?zie ~t~as~e! 
gdy dzecko ierw1e się ze snu 1 UJrzy, Jak OJClec JeJ 
szamocze się\ z obcą kobietą! 

Jakiż to1 jednak nieobliczalny człowiek! Może 

spróbuje. 0d~~ałać n~ j:go rozum? Powinie~ sa~ zro­
. zumieć, ze ruę przymes1e mu to zaszczytu, ze dziecko 
zbudzi się, że na odgłos jej krzyku nadbiegnie słu­
żąca, że pani Stanisława może rozchorować się ze 

, wstydu. . 
''- Aniela ~5'szy, jak kroki jego zbliżają się coraz 
b rdziej dl:{ jej łóżka ... Przymknęła oczy. Poczyna 
mi„ owo faddychać, tak, aby Mandriez pomyślał, że 
śpi... c;it zechce napaść śpiącą kobietę? Może· jednak 
namyśli się? 

Słyszy już blisko siebie jego oddech. Dotyka dło­
'. 0 · ą jej szyi. Ręka jego błądzi wzdłuż jej ramienia„ . 

Có'Ż to za obrzydliwy człowiekJ 

.· Mimo, że go tak brutalnie od siebie odepchnęła, I 
ośmiela się wejść do jej pokoju, gdzie śpi jego dziec­
ko, ośmiela się napastować śpiącą kobietę.„ Jest prze- I 
konany, że ona śpi. ! 

Leżała nieruchomo i miarowo oddychała. Ale j 
gdy jego postępowanie stało się cyniczne, zerwała się · 
nagle z łóżka i cichym, ale stanowczym głosem za­
wołała: 

Mandricz stanął, jak wryty. Ręka, którą pod­
niósł na Anielę, zawisła w powietrzu, przeraził się 
sam tego, co czyni. Głos dziecka zbudził w nim wy­
rzuty sumienia. Prędko wysunął się z jej pokoju, 
skurczony, jak gdyby obawiał się, aby dziecko go 
nie poznało. 

- Proszę wyjść natychmiast z pokoju! W prze­
ciwnym wypadku pomówię z panem trochę głośniej! 
Sądzę, że to panu nie sprawi przyjemności! Niech pan 
nie zapomina, że tu obok śpi pańska córka„. 

Gdy powrócił do pokoju, w którym Aniela przed 
tym siedziała i czytała, gdzie światła nie zgasił, zaj­
rzał mimo woli do lustra, które wisiało na ścianie. 

Prawy policzek był prawie purpurowy, prawe 
oko nabiegło krwią. Teraz dopiero przekonał się, że 
Aniela nie należy do typu kobiet, które on, Mandricz 
może zdobyć z łatwością. - N o, koteczku, uspokój się.„ Kocham ciebie„. 

- usiłował ją objąć. · W sercu ·"jego znowu rozgorzał · gniew. Postano­
wił zemścić się na tej kobiecie, która ośmieliła się 
jego inżyniera Mandricza, spoliczkować. Jak par­
szywego psa, tak wyrzuci ją z mieszkania.„ Niech so­
bie idzie!... A jeśli Jan będzie miał do niego o to żal, 
wskaże jemu także, gdzie są drzwi ... 

Aniela zdecydowała się. Nie miała rady. Chciała 
za wsz-elką cenę uniknąć · skandalu, wiedząc, ile zmar­
twienia przysporzy w taki sposób pani Stanisławie. 
Ale czy wolno jej dopuścić, aby ten człowiek obrażał 
jej dumę? · · 

Aniela zamaszyście spoliczkowała Mandricza. Inżynier Mandricz wszedł do łazienki i przyło­
żył sobie na policzek zimny kompres, po czym wszedł 
do sypialni i tam powoli, cicho rozbierał si~ 

A chociaż było to po ciemku, jednak trafiła w jego 
policzek! 

Policzek jego zapłonął. Pani Stanisława zaczęła budzić się. 
W jego umyśle jedna myśl goniła drugą: miał 

zamiar obić Anielę. Ale wnet po tym powziął inne po­
stanowienie: chwyci ją za włosy i w koszuli wyrzuci 
na schody. 

- Kto tam? - zapytała - Wacek? 
- Tak, to ja ... - odrzekł oschle i pcłożył się do 

łóżka. • . · 
Nowy plan rodził się w jego urny.śle. Plan zem­

sty.· Nie wypędzi Anieli z mieszkania. Uczyni coś 
znacznie gorszego i bardziej bolesnego! „ 

- Maniusiu!„. _ Mamusiu!„. Kto tam?.„ Panna 
Aniela? 

Odgłos policzka zbudził Irenkę. (Dalszy ciąg jutro) 

GI 23 razy był tonaty •• o 
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poszukując •dealnej towarzyski życia 
Pr~a bellPjska .Wiele miejsc:i al~ z. większ~ści~ Pio~r ~ozwo• 1 szta blo~dynkami .. A C? naj~ie„ 

pośwtęca · Piotrowi Bernardowi, &ził się po krotkim pozycm, po• kawsze, zadna z nich me wazy„ 
popularnie . zwanemu wskutek nieważ uwaiał ie za maiowarto- ła ponad 50 kilo i wszystkie by. 
swej wagi Piotrem Kolosem, któ 

1 
ściowe ~obiety. ły dobrze zbudowane. Piotr bo-

i 
ry jest w wiecznym poszukiwa•: Jest ciekawe, co człowiek o wie~ lubi niewysokie szczupłe 
niu idealnej :żony i żenił się 23 tak wielkim doświadczeniu w kobiety. 
razy. · dziedzinie małżeńskiej mówi o Jego żony były różnej narodo 

Po raz pierwszy Piotr stanął kobietach. Posłuchajmy go więc. wości. Lista jego żon przedsta" 
na kobiercu ślubnym mając 18 Te5li chcesz zdobyć kobietę, wia się w następują.cy sposób: 
lat. Po rdku żona umarła w po• twierdzi Piotr, traktui j.ą, łagod" 6 było Belgijkami, 5 - Rosjan 
logu i Piotr ożenił się po ra% nie. Poza tym obsypuj ją po" kami, 2 - Austriaczkami, 1 -
drugi. Również i druga żona chwałami. A po trzecie obsypuj Francuzką, 1 - Włoszką, 2 -
wkrótce wyzionęła ducha. Piotr ją podarunkami. Nie wystarczy Niemkami, 2 - Angielkami, 
wziął ślub po raz trzeci i z Żo• jej ofiarować co pewien czas 2 - Norweżkami, t. Hiszpanką 
ną tą Żył 13 lat, mając z nią jakiś drobny podarunek, ale i 1' Rumunką. 
dwoie dzieci. . stale i ciągle przynosić iei róż„ Czy w końcu Piotr żnalazł 

W tym cza~ie Piotr, który ~o . nego rodzaju upominki. Nie po" idealną żonę? Twierdzi, że tak 
tychczas studiował weterynarię zwalają ci na to środki materiał Test to jego obecna żona którą 
porzucił studia. i. stał się zawo• ne? Piotr w to nie wierzy. Radzi jest Rosjanką z pochodzenia. 
dowym zapaśnikiem. Był to d'ła Porzucić palenie i zaglądanie do Uważa on że Rosjanki najlepiej 
~iego n~iła,twieiszy. zawód, wa• kieliszka, aby tylko ·mieć pienią nadają się' na żony, starają się 
zył !:>o"'.ien:i 260 kil~ .. W~rótce dze na podarunki. wyczytać z oczu małżonka i'ego 
wybił się 1ako ~apasm~ 1 wal• Gdy zaś zalecana przez niego życzenia." Włoszki i Hisz:panki, 
c::ył na wszys!kt~h ~iększyc.h .metoda zawodzi, radzi rozwieść twierdzi on, są obdarzone zbyt 
ringach e-uropeJs~ich, az w kon• się. wielkim temperamentem, Fran-
~ został zaangazowany do R~ Z 23 żon Piotra . 7 było . ru„ cuzki są zbyt kapryśne, Niem-
s11. • dych, 3 były brunetkami, a re„ ki - głupie, Ańgielki - zimne. 

Po trzech latach pobyt w Ro-' •••••••••lli.•1m••-lllml111il!llllllm:3rm•••• 
sji z!lud::ił m~ się i wrócił do Utonsał w staw1·e Jf.orfow•m 
rodzmne1 Belgii. Gdy przekro• -y .\I, I 

czył próg mieszkania, ujrzał Żo• .wracajac do domu \V stante podchmielonvm 
nę w ramona.ch kochanka. Roz~ . , . . _, 
wścieczony olbrzym rzucił się na W kolonii Zygmuntów. pow. Przypadkowy 5'Vlade~ wyp~d 

. h żonv W tei chwili w rę~ piotrkowskiego, 52-letni miesz- ku zaalrmował .natychmiast m1e 
gac a · · k · t · · · St · ł R k ' ó · · d k d R ku młodzieńca zabłiysnął nóż aruec e1ze wsi ams aw u- sz. anc w ;-vs1, Je na g y . u-
T 0 iuż całkowicie wytr<)ciło Pio mianowski, ~racając podchmie- mia1n?~s~1edgo wyh dobytok .. m~ da 
tra z równowagi. Dopadł do lony do domu przez torfowisko, wa JUZ za nyc ozna zyc1a . 
młodzieńca, schwycił go za kol• potknął się i wpadł do stawu. 

nierz i wyrzucił przez okno z 3 metrowa ryba-miecz. 
piątego piętra. . 

Wkrótce Piotr stanął przed • b k6 d ' k" h 
sądem, który jednakże go unie• wrłow1ona przez rv a \V g yns I( 
winnił. Po opuszczeniu więzie- ·w okolicy Redłowa wyłowili , słodką wodę, po czym już na 
nia Piotr rozwiódł się· z niewier rybacy 3-metrową rybę-miecz. grzbiecie fal powędrowała do 
ną żoną ..i_ rozpoczął po5zukiwa• Ryba była nieżywa. Sądzą, że Redłowa. . . 
nia za idealną żoną, .żeniąc się ryba wskutek ostatn'ch burz do Ryba - m1ec~ stanowi c~nną 
jeszcze 20 razy. Niektóre z tych stała się z oceanu na wody Bał- zdobycz z uwagi na wartościowe 
żon zmarłv śmiercia naturalną, tyku i tu zginęła z uwagi na zbyt tłuszcze 
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Rekordy 
Ostatnio pisma. amerykańskie 

przyniosły wiadomość, że w 
Buffalo podczas próbnego lotu 
samolotu pościgowego "Curtiss 
Hawk" osiągnięto nieprawdopo­
dobną wprost szybkość 920 kim. 
na godzinę. Stanowi to świato­
wy rekord szybkości dla samo­
lotów pościgowych. 

•Na fali radio11!!J. 

Francuski wiolonczelista 
szybkości 
ci z szybkością 70 kim. na go- gra w radio , 
dzinę, niektóre ptaki przelotne 
osiągąją 144 kim, a „rekord Na piątek dnia 17 lutego za 
ptasi" wynosi ponoć 330 kim. prosiło Polskie Radio przed 
Koń i jeleń ustanowiły „re- mikrofon wiolonczelistę fran­

kord" 130 kim. na godzinę, za- cuskiego Bernarda Maishelin'a 
jąc 50 kim. Pol&cy radiosłuchecze będą 

Dotychczasowy rekord szyb­
kości dla samolotu wynosił 611 
kim. ~ dla hydroplanu 71 O kim. 
na .zodzinę. 

Niedawno samolot włoski 3-
motorowy .typu St1voia-Marcetti 
ustalił nowy światowy rekord 
szybkości na trasie 2000 kim. 
z ładunkiem. 1 O tonowym. Lot 
trwał 6 godzin, przy czym apa­
rat oaiągnął przeciętną szyb­
ko'ć 331 kim. na godzinę. 

A oto rekordy szybkości z mieli możność poznać francus· 
innej dziedziny. Jeden ze sta- kiego artystę, jako interpreta­
łych, wiernych „graczy loteryj- tora utworów dawniejszych i 
nych" natychmhsst po otrzyma- nowych kompozytorów fran· 
niu pensji gqni do kolektury i cuskich, Caix'a d'H~rvelois, J . 
kupuje los na Loterię Klasową. B. Brevela, francoeur& i in· 

A w 43-ej Loterii osiągnął nych. Audycja ta to jeden z • on jeszcze inny rekord szyb- licznych w tyRl miesiącu kon· 
kości. Już bowiem w pierwszej certów artystów zagranicznych 
klasie wygrał na „piątkę" wcale przed polskim mikrofonem. Jak ~ pokaźną sumę, kupił natych- wiatłomo w zamian za wyatę-' ~~~§lllłllllłli miast po otrzyl'l\aniu wiadomoś- py artystów obcyc:h przed poi· 
ci o wygranej nowy cały los i skim mikrofonem -- artyści 
wygrał znowu wielką sumę w polscy koncertują w broadca-

Ostatni rekord szybkości sa­
mochodu wynosi 575 kim. na 
aocłzlnę, motocyklu 279 kim„ 
lokomotywy 265 kim., pociillitU 
175 kim., motorówki 210 kim., 
rowerzysty w jeździe na torze 
za motorem 125 kim. na godzinę. 

Najszybszym okrętem jest je­
den 'z francuskich okrętów, któ­
ry robi 85 kim. na aodzinę. 

Murzyn Ovens przebiegł na 
Olimpiadzie w Berlinie 100 mtr. 
w 10,2 sekundach. Oznacza to 
przeazlo 36 kim. na godzinę. 

'Rekordowe szybkości osiąga­
iłl ptaki i zwierzęt•. Gołąb lca · 

czwartej klasie tej Loterii. stingach zaairanicznych. 
Zdaje się, że w najbliższym Na tego rodzaju wymianie 

czasie będziemy mieli więcej ł artystyczn~j polega między in­
takich rekordzistów, gdyż dnia nymi celowa propaganda mu-
23 lutego rozpoczyna się cięg- zyki polskiej 'Wśród obcych. 
nienie 44-ej Loterii Klasowej, 
która daje duże szanse wygra- Stanisław Adamczewski 
ni a. 

W 44-ej L(>terii Klasowej 
zwiększono ilość wygranych, 
zwłaszcza średnich i mniejszych 
i we wszystkich klasach ustalo­
no t. zw. „dzienne \:Vygrane" 
na 10 i 20.000 zł„ gdy w po·­
przedniej Loterii wynosiły one 
5 i 20.000 złotych. 

o Arturze Górskim 
przez radio 

Artur Górski, laureat tego­
recznej Nacrody Państwowej, 
zajmuje wysokie stanowisko 
w hierarchii literackiej jui bez 
mała od pół wieku. 

~i vis OBcem, norn ~ellum . 
Znakomity stylista, twórca 

książki o Mickiewiczu pt. 
„Monsalwat" głęboki ideolog 
w rozprawie " dyspozycjach 
historycznych psychiki polskiej 
w ksi41żce pt. "Ku czemu Pol­
ska szła". autor dramatów 
przypowieści - od dawna za­
sługiwał na to zaszczytne wy· 
różnienie, jakim jest Państwo­
wa Nagroda Literacka. 

w dobie obecnej, azdy jesteś­
my niepewni jutra, gdy prze­
ływamy chwile zbliżone do ro­
ku 1914, w czasie ciągłych roz­
jazdów dyplomatów, którzy u­
roczyści& zapewniają, że każdy 
z nich niesie gałęzkę oliwną, 
ie najmilszym dla nich słowem 
jest „Pax", - w chwilach ta­
kich apołeczeństwo nHze win· 
no bacznie i czujnie patrzeć 
w przyssło,ć, winniśmy łączyć 
si• w jednolitej myśli i czynie, 
winniśmy, - praaznąć pokoju 
być totowi do wojny. 
Uświadomione społeczeństwo 

potężna obrona przeciwlotni­
cza, ,wielkie kadry wyszkolo­
nych ratowników sanitarnych 
z pod znaku P. C. K. silna i 
mocarstwowa armia oto gwa· 
rancie naszej obronności, po­
aiotowia i spokojneao jutra. 

W dniu 12 bm. odbyło się 
Walne Roczne Zebranie Koła 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
przy Tomaszowskiej fabryce 
Sztucznego Jedwabiu pawsta­
łego de życia przed niespełna 
trzema laty. 

Zawdzięczając energii Zarzą­
du Koła w osobach Prezesa i 
założyeiela i.ni. Sielskiego Ka­
zimierza, p, Bertolewskiego 
Juliana oraz innych członkó\11 
Zarzqdu Koło w tak stosunko­
wo krótkim czasie swego ist­
nieni.a, rozwinęło się de impo­
nujęcej cyfry okoke 400 czyn­
nych członków z których 168 
zostało gruntownie i wszech­
atrr.mnie wyszkolonych użyuku­
jąc świadectwa ratownik6w sa­
nitornych. 

Ci wszysGy ratownicy aani­
tarni obecnie niosą aamarytań· 
ską pomoc wrazi• nagłej po­
trzelty współtowarzyszom pra· 
cy na poszczególnych oddzia· 
łach wielkiej fabryki sztuczne 
go jedwabiu, pouczają załogę 
robotnicz11 o higien~ i bezpe­
czeństwie pracy,· zaś wrazie 
kataklizmu lub zawieruchy wo­
jennej, gotowi na każdy zew 
tam, gdzie wzywa ich nędza, 
gdzie wola nieszczęście bliźnie 
go, pójd11 w myśl szczytnej 
dewizy - res sacra miser -, 
nieść pomoc i ratunek. 

Portret tego pisarza odma­
luje przed mikrofonem tir. Sta­
nisław Adamczewski, w apec­
jalnym szkicu l!terackim, który 
nadaje Polskie Radio dn. 17 II 
e aodz. 22. 

-- ---~-----'- ---- --- ------·-

Trudne jest nam w skrom­
nym sprawozdaniu dziennikar­
skim zobrazować wielki doro­
bek pracy Koła Polskiego Czer 
wonego Krzyża przy Tgma­
szowskiej fabryce Sztucznego 
Jedwabiu, stwierclzamy tylko, 
że Zarzęd tej placówki społe­
cznej i członkowie aumienni• 
pracują, s• wzorem dla innych 
ogniw i dobrze zasłużyłl się 
społeczeństwu. (R.) 

Nie s2czedi· ofiar n• icla•czl 

Hołd Piotrkowian Właściwa i celowa 
Zmarłemu pomoc zimowa 

Wielkiemu Papieżowi Akcja krzewienia oeródków 
Akcja Katolicka w Piotrko- działkowych znalazła na tere­

wie Tryb. jednocząc się z ca- nie Piotrkowa wśród warstw 
łym światem w głębokiej czci robotniczych pełne zrozumie­
dla pamięci Je1iZo Swiętobliwoś- nie. W Piotrkowie jest już 
ci Ojca Sw. Piusa XI, społe- dobrze zagospodarowanych po­
czeństwo piotrkowskie złoży nad 600 działek. Ponieważ li­
hołd zmarłemu Wielkiemu Pa- czba chętnych nabywania dzia­
pieżowi i Wielkiemu Przyjacie- lek rośnie stale Zarzęd Miejski 
łowi Polski w uroczystej żałob- w porozumieniu z Tow. Ogród 
nej akademii, która odbędzie ków Działkowych poczynił afa­
się w dniu 17 luteazo rb. o go- rania o wydziertawienle no­
clzinie 7t .(19.30) na sali im Ki- wech terenów na ten col prH­
lińskiego. znaczajęc 30.000 zł na zakwp 

Na powyłszę żałobną ur•- no.wych działek. 
czystość zaprasza społeczeńst-
wo Piotrkowskie Zabawa łaneczn• 

AKCJA KATOLICKA. 
Wstęp bezpłatny. 

Smierć na kradzieży 
węgla 

W dniu 14 bm. na trasie ko­
lejowej Rozprza - Piotrków, 
podczas kradzieży węgla z po 
ciągu towarowego został po­
strzelony przez Straż Ochrony 
Kolei Kowalski Jan, lat 18, mie­
szkaniec wsi Romanówka, gm, 
Rozprza, który po przewiezie­
niu do szpitala w Piotrkowie 
zmarł. 

Związek Rezerwistów Koło 1 
w Piotrkowie urziadza w sobo­
tę, dnia 18 lutego br . . w lokalu 
włnsnym przy ul. Piłsudskiego 
48, na zakończenie karnawału 
zabawę taneczną. Pocs.tek o 
godz. 8 wieczorem. 

Okradli cegielnit 
Z podwórza cegielni w Po­

lichnie, gm. Bogusławice, na 
szkodt braci Rytychów, akra­
dziono 30 desek żelaznych, slu­
żęcych do przewołenia po nich 
taczek z cegłą, wartojci 750 d. 

Z4:dsław Pruakf. Najpierw odczucie wejny. fragmentaryczne A potem, gdy oręż żołnierza polskieeo wyrę'bał 
pracowite zwycięstwo - „.nam, pozostawionym na 
straży przy dworcach, macazynach, szpitalach -
dzień zagrał zwycięskq pobudkę - trzynastoletnim 
żołnierzom". 

T .1 • " .1 • • wprawdzie, ale tym silniejsze - jako że był to WOrCZOSC I źyc1orys pierwszy kubeł zimnej wody. pierwsze walnięcie o­
buchem w łeb przez twardą rzeczywistość: (Recenzja poezyj Tad. Demczyka „.„poza uliczki, na trawniki polne, „Tworzę życiorys") rzece naprzeciw, ku oerodom, w las, Zycie poety ujęte w słowa wierszy stało się wybiegoła za płoty, oplecione winem, zwięzkiem człowieka z ziemią. Z ziemią macierzys- młodość rozkołysana w salwach karabinów" „. tę, rodzimą okolicą, która geograficznie jest wpraw- Potem - akompaniament armat, dymy dzie tylko cząstką kraju, ale dla poety symbolem .„„bramy dni otwierały się na płachtach gazet Ojczyzny. I tu tkwi społeczne znaczenie poezji re- czarnymi i gr\.łbymi kluczami tytułów. gionalnej: poeta opiewając region, swoją okolicę -- Z brudnych chmur kłutych ostrzem wschodu wielbi w nim Ojczyznę, kraj, naród, państwo. [jak żelazem Tworzywo poezji Demczykn bierze swój ród monotonny niepokój długo rynny pluły" .„ z ziemi ojczystej, regionu, jego kraju lat dziecinnych Wojna - słowo twarde jak kamień i głód -i młodości. słowo ciężkie jak ołów. A „gdzieś nad daleką Wis-Wiersze „Zyciorysu" to jednak nie ~iasny świa- lą huk armat olbrzymiał" aby stać się ciałem pa­tek, ale przykład życia · kilku roczników męskiej miętnego „Cudu 1920 roku". młodzieży Piotrkowa - życia pokolenia „ wojenne- I zarówno tym na froncie, jak i tym na poste­•o", Tego samego, co w innym ujęciu oraz innym runkach, na warcie „kolby się wsparły na dłoniach" klimacie .- doczekało się swej historii opisanej pió- „ „.z nad luf bagnety wyrosły rem Remarque'a, Zweiga. Glasera, Haska. zagrzmiała taktem serdecznym Ojczyzna 

Jakież przeżycia były udziałem młodzieży, rosnąca pod bluzą"„. powiedzmy, od rocznika 1900 do 1910? I to mło- w milczeniu zamieniane warty, a z uchylonych o-dzieży z prowincji piotrkowskiej. Pamiętajmy o tym. I kien szpitali sączył się chloroform i eter. I 

Wojna, jej żywioł to jeden etap Zycioryau 
autora i pierwszy cykl „życiory.tu" jako utworu. -
Potem przyszły dni obowiązków, dni pracy, życie 
w gromadzie koleazów, przyjaciół i poznanie miasta 
i kolicy, które stało się rozpoznaniem tworzywa 
poetyckiego. Płynęły dni w powiewie piotrkowskich 
lip, wśród dzwonnic miasta zatopionego w jeziorze 
ogrodów - dni ciszy prowincji, gdy , „ po pustych 
ulicach pomruk wozów dudnił, a mia~to spało•.„ 

Sen i ospałość te przywilej Piotrkowa. Nawet 
najpiękniejsza strofa piotrkowska, poś9,.rięcona zam­
komi królewskiemu, tchnie sennością: ; 

„.„na zamku 
śniły dzieje podparte zamyśleniem łuków, 

. gdzie przeszłość jak sen dawny c:i•iy na 
. I [powiekach 

tętent sześciu stuleci nim zaera~· na bruku 
tynkiem sypał się z murów i poświatll ściekał" „. 

~ 
) C. d. n. 

Dziś dawno oczekiwana świetna komedia 
Klno-Teatr z Aannabella i William Powellem 

·„A S" Lokaj Jaśnie rani 
Kino · - Teatr 

Dziś najpiękniejsze arcydzieło dawno .iewidzianej 
Joan· Crawford i Sp•ncer Tnc'y ~ · , 

Z ::kt'po~c!-? n~y ~lk~ ~~ ~ w Piatrlt&wie 
pl. Niepodle­
głości nr. 2. Początek o godz. b pp, w niedzielę i święta o godż. 3 po poł. 

Popołudniówka o godz. 3 Port Artura. 

ROM li 
I w Piotrko~e 

Al. Maja 11. 

„Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 d. 50 gr. z dostawę zł. 3. 
z przesyłką zł. 9, ro-cznie 36 zł-. Konto P. K. O. Nr. 600.480 

• boaactwa, przygód i miłości. ~-;~ \ . 
Na seansach popołudniowych film ten wyświe.tlany nie będ1ie 
Popoł. o godz. 3 „Dolina Gigantów" 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele ~ła o godz. 3 po poi. , 

CENY OGŁOSZEN: '1-sza str. 1 wiersz mil. jedAołamowy IO tr 
w tekśeie 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 11r. „„ wyrH1 


	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr048s01
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr048s02
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr048s03
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr048s04
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr048s05
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr048s06
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr048s07
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr048s08

